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Mentorskie uwagi rządu Francji
budzą niesmak!

Górnicy meldują^ Prezydentowi RP
o przedterminowym
wykonan u planów produ kcyjnych

Prezydent RP Bolesław Bierut 
ot.zymał od zarz. gł. Zw. Zaw. 
Górników następującą depeszę:

Zarząd Główny ZZG składa mel 
dunek przewodniczącemu Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, że w dniu 2. 12. 1949 r. wy 
konały plan trzyletni zagłębia: 
śląsko-dąbrowskie oraz krakow­
skie. W tym samym dniu Rybnic­
kie Zjednoczenie Przemysłu Wę­
glowego wykonało, pierwsze w ca 
łym przemyśle węglowym, roczny 
plan produkcyjny.

Depesze podpisali: przew. zarz. 
gł. ZZG — Czerwiński i sekretarz 
Będkowski.

Depesza 
z życzeniami 
od Marszałka 
Rokossowskiego

Marszalek Polski i Minister ON 
Rokossowski nadesłał w dniu 3 
grudnia br. do zarz. gł. ZZG i 
Centr. Zarz. Przemysłu Węglowe­
go depeszę w których czytamy m. 
inn.:

„Z okazji „Dnia Górnika** prze­
syłam w imieniu własnym oraz 
Wojska Polskiego dla wszystkich 
załóg kopalń, a zwłaszcza dla gór 
ników i personelu technicznego, 
najgorętsze życzenia, aby przodu­
jący w pokojowym wysiłku pro­

 letariatu górnicy polscy nadal
nieśli dumnie swój sztandar przo 
downictwa w walce o węgiel i ru­
dę, w walce o socjalizm.

Górnikom polskim, żołnierzom 
wielkiego frontu walki o węgiel, 
z całego serca życzę nowych suk; 
cesów w pracy dla dobra Polski 
Ludowej**.

Nowojorska konferencja 
w spraw ę stosunków 
amerykańsko-radzieckich

W Nowym Jorku rozpoczęła się 
konferencja poświęcona stosun. 
kom radziecko-amerykańskim. W 
konferencji zorganizowanej przez 

iTow. Przyjaźni Amerykańsko- 
Jest rzeczą jasną, że rząd, któ- Radzieckiej, uczestniczy około 300 

rv nrzeial w i mian in narndn kn- delegatów.

Odpowiedź Rządu RP na note francuska
W odpowiedzi na otrzymaną o- 

rtatnio notę francuskiego min. 
spraw zagr. ambasada polska w 
Paryżu wystosowała do francu­
skiego min. spraw zagr. notę tre­
ści następującej:

Rząd polski nie zamierza konty 
nuować polemiki metodami na­
rzuconymi przez rząd francuski, 
uważając, że ludzkie potraktowa­
nie obywateli francuskich w 
Polsce stanowi druzgocącą odpo­
wiedź wobec ujawnionych metod 
zastosowanych przez władze fran­
cuskie wobec Polaków metod, nie 
mających precedensu w historii 
stosunków międzynarodowych.

W tych warunkach ambasada 
polska zmuszona jest ograniczyć 
się jedynie do przedstawienia 
min. spraw zagr. zasadniczego 
poglądu rządu polskiego na ca 
łokształt spraw, które były przed 
miotem not wymienionych ostat­
nio między obu rządami.

1. Deportacje Polaków z Fran­
cji dokonane ostatnio przez wła­
dze francuskie oraz dalsze areszto 
Wania obywateli polskich nie o- ! 
pierały się ani nie opierają się na !

Komisja kultura!* 
no*oświatowa przy 
Radzie Zakładowej 
Spółdzielni Wy­
dawniczej „Zryw" 
(IKP) w Bydgosz* 
czy urządziła w 
swej św i e tl i cy 
„Wieczór Muzyki, 
Śpiewu i Tańca". 
Wykonawcami byli 

pracownicy wzgł. 
dzieci pracowni* 
ków. Na zdjęciu 
zespól baletowy, 
który wziął udział 
w wieczorze, odno* 
sząc duży sukces

Foto — IKP

| Przemówienie wicepremiera Minca
jakichkolwiek faktach. Przeciw­
nie, wszystko co względem nilh 
zostało wysunięte, ma charakter 
ogólników i zwykłych oszczerstw, 
których władze francuskie nie u- 
siłowały nawet w najmniejszym 
stopniu uzasadnić. W tych wa­
runkach reakcja ze s 
polskich, polegająca na wydale­
niu kilku obywateli francuskich 
z Polski, była wyjątkowo powścią 
Śliwa i miała na celu zwrócenie 
uwagi władz francuskich, że tego 
rodzaju praktyka w stosunku do 
obywateli polskich nie będzie to­
lerowana.

2. Zgodnie z obowiązującym w 
Polsce ustawodawstwem, którego 
stosowanie w tego rodzaju wy­
padkach przewidziane zostało w 
polsko - francuskiej konwencji 
konsularnej z roku 1925 i od­
powiada ogólnie przyjętym zasa- 
dom prawa międzynarodowego — 
aresztowani w Polsce obywatele 
francuscy, oskarżeni o przestęp­
stwa pospolite, będą mieli zapew­
nioną pomoc prawną w czasie do­
statecznym do przygotowania im 
•brony przed sądem.

3. Mentorskie uwagi w sprawie 
rzekomego naruszenia deklaracji 
Praw człowieka są całkowicie nie­
właściwe i budzić muszą niesmak

technika
podstawowe elementy zwycięstwa
w plaśnie

, „a wvriale.

(Ciąg dalszy na stronie 6)

W dniu Święta Górników, na u- 
roczystej akademii w sali Zw. 
Zaw. Górników w Sosnowcu wy­
głosił przemówienie przewodniczą 
cy PKPG — wicepremier Hilary 
Minc. Wskazując na wielkie zada 
nia jakie stoją przed górnictwem 
polskim w planie 6-letnim mówca 
stwierdza: .

Bez dostatecznej ilości debrze ' P?h?1ftcz?eJi?zb7 wynoszą 6 800 zl 
zorganizowanych, dobrze wykwa- i119.300 zł. Z tyeh liczb wynika, ze 
lifikowanych, dobrze znających | w. ^resie planu trzyletniego pod- 
swój zawód, mocno kochających 1 njosły się niemal trzykrotnie za: 
swój zawód, świadomych i ofiar- 1 r?bkl ‘ ze, Jednocześnie w realnej 
nych ludzi, nie ma wykonania pla i PłacI z0?tał Przekroczony poziom • - - - ■ - • • • przedwojennych zarobków.

Prze wodniczący PKPG omówił ry przejął w imieniu narodu ko- delegatów, 
następnie ciężką sytuację górnika i Palnie, rząd, który nie boi się kry r*

górniczych wicepremier podkre­
śla że, kiedy rozpoczynał sie plan 
trzyletni przeciętny zarobek gór­
nika razem z ówczesną reglamen­
towana aprowizacią wyniósł dla 
zatrudnionych pod ziemią 9.800 zl. 
obecnie, kiedy kończymy plan 
trzyletni, wynosi on 27.300 zl. Dla 

| zatrudnionych na powierzchni a-

nu sześcioletniego tak, jak nie 
ma wykonania planu sześciolet-I 
niego bez stałego unowocześnię-'

ko to wpływało na mały rozmiar 
i na mały strumień inwestycji. 
Inwestycje w ostatnich 11 latach 
przed drugą wojną wahały sie od 
30 do 82 groszy na tone wydoby­
cia i osiągnęły najniższy punkt 
w roku 1936, a mianowicie 30 gr. 
na tone. Dlatego nawet rządowa 
komisja ankietowa musiała 
stwierdzić „opłakany stan tech­
niczny koplań“. Po tym wszyst­
kim przyszła okupacja, okupacja 
z jei rabunkowa eksploatacją, z 
jej niszczycielską gospodarką na 
nawierzchni i pod ziemią.

nia naszych metod wydobycia, w okresie przedwojennym, którą zysu zbytu i perturbacji gospo- rWilWH 
bez systematycznie rosnącej na cbarakteryzowaly: bezrobo- darczych, anarchii kapitalistycz- __r__ ■ _...... ... _._•• •— , . wst.rząsów masakra

znAnza) in- 1 ■w Surabaya
Z Batawii nadeszły tu wiadomo 

ści o krwawych zajściach przed 
komisariatem policji w Surabaya 
Odbyła się tam demonstracja kil­
kuset kierowców ryksz rowero­
wych, którzy domagali się uwol­
nienia swego bezprawnie uwię­
zionego towarzysza. Policja otwo 
rzyła ogień do demonstrantów, 
zabijając 4 i raniąc 10.

Jednocześnie donoszą, że w re-

naszvch zakładach pracy nowo­
czesnej. potężnej techniki. Dlate­
go ludziom i technice przemysłu 
węglowego poświecono dwie do- u wyawvwmu 
nmsłę uchwały powzięte przez Ra stwierdza mówca - w latach kie

cie. ciężka sytuacja mieszkanio-, i.związanych z nią i._ .t—
wa, i poważn obciążenia ubez- od pierwszej chwili rozpoczął in- I 

, pieczeniowe. W ciężkich i trud­
nych latach po wyzwoleniu  — 

y i;- - r '■ ±y siwieruza mówca — w laiacn Kie­dę Ministrów w dniu 30 listopada . dy trzeba było odbudowywad
- i zniszczony kraj, kiedy na począt- Omawiająe sprawę zarobków , ku nk starczałc cbleba> kiedy le_ 

' żały w ruinach fabryki, kiedy wy 
bito nam inwentarz na wsi, w 
tych ciężkich latach, realizując 
plan 3-letni, zmieniliśmy radykal­
nie położenie i byt materialny 
górnika. I teraz w rezultacie 3-let 
nieco planu jako logiczne rozwi­
nięcie dotychczasowej linii, jako 
jej uwieńczenie przychodzi Karta

Pos edzenie Prezydium CRZZ 
Poparcie inicjatywy J. Walaszczyka 
> Hajduck ch Zakładów Hu niczych 

posiedzeniu naczelnej władzy zwiazko-' ¥3 uyien---------- —---------------
kcwej obecna była liczna delegacja , 
wielkiego zakładu Pracy- Jesf •« zapo- ulega wątpliwości, że Karta fłsłlfrtu/anio lacirTO c^i{Iaictai wcnńl. zn' i • i • z
pracy kierownictwa związków zaw. z.uwieńczenie dotychczasowego roz 
masami członkowskimi. 'woju, stanowi mocną podwalinę,

Prezydium wyshichajo informacji o na której rosnąć i krzepnąc będą, 
pracach sekretariatu CRZZ i zatwierdzi- na której szczęśliwiej i pełniej 
ło jednomyślnie jego uchwały, feuzszą źyć beda ludzie górnictwa, ludzie 
dyskusję wyworafa sprawa składek którzy sa podstawowym elemen. 
związkowych. Dyskusja wykazała, ze |em zwycjQStWa w 6-letnim planie 
niektóre związki zaw. me zrozumiały ■ 
należycie i nie potrafiły zrealizować w 
pełni postanowień CRZZ w tej sprawie. 
Uchwalono szereg wniosków, zmierza­
jących do usunięcia istniejących niedo­
ciągnięć. Zlecono zakończyć akcję 
przejścia na indywidualny system zbie­
rania składek członkowskich do 1 marca 
1950 s.

W ostatnich dniach odbyło się po­
jedzenie prezydium Centr. Rady Zw. 
‘»w. z udziałem przewodniczącego 
C»ZZ, A|, Zawadzkiego. Tematem ob- 
'*d były zagadnienia oszczędnościowe 
1 ’prawy organizacyjne.

Analizując dotychczasowy przebieg 
*dizacji zadań planowego oszczędza- 
"ia, prezydium CRZZ oceniło inicjaty- 

Walaszczyka i Hajduckich Zakładów 
Hutniczych jako nowe, ważne formy 
•*P6łzawodnictwa pracy i postanowiło 
’’Iścić wszystkim związkom zaw., aby 
’’fy te jak najszerzej popularyzowały 

rozpowszechniały.
Przedstawiciele załogi i administracji 

gorzowskiej Wytwórni Konstrukcji Sta­
rych złożyli sprawozdanie z wykona- 
**• rocznego planu oszczędnościowe-

w swej fabryce. Po raz pierwszy na

, tęnsywne, mocne inwestowanie w , 
। kopalniach. Już w roku 1945, w i 
! tym roku, w którym toczyła się ' 
jeszcze wojna, inwestycje wynio­
sły 36 gr. przedwojennych na to­
nę, tzn. więcej niż w roku 1936. W 
1946 r. inwestycje wyniosły już 1 
zl 3 gr. na tonę, a w 1949 r. wyno­
szą 2,5 zł przedwojennych na tonę.

Rzecz jasna, że w tym krótkim 
okresie nawet przy tych wielkich 
sumach można było tylko w zasa- ■ — .... „ . „ 
dzie odbudowywać, nie mieliśmy jonie Surabaya wzmogła się dzia 
jeszcze dość czasu i dość sil, żeby łalność partyzantów, walczących 

przeciwko okupacji holenderskiej 
i przeciwko lokalnym władzom, u 

przez okupanta, 
z tym, odbywa się 

wojsk holender-

zasadniczo w podstawowy sposób 
zmienić techniczne oblicze kopalń. 
I właśnie to zadanie ma wykonać stanowionym 

W związku 
koncentracja 
skich.

Skutki

czątkowanie jeszcze ściślejszej wspó<-, Górnicza, logiczne zakończenie i ■ Plan 6-letni, który przewiduje na 
----- — -  I inwestycjc 250 miliardów zł.

Sumy te pójdą na nowe kopal­
nie, na nowe poziomy i jednocześ­
nie pójdą na unowocześnienie i 
na ulepszenie starych kopalń. To 
ostatnie polegać będzie na 
podstawowych czynikaeh: 
mechanizacji, 2) na elektryfZka- , . 
cji, 3) na ulepszenie przygotowaw ' nia nias lawy po wybuchu Etny

a trżech wybuchu E(oy 
rffka- ! .NA SKUTEK ciągłego spływa-

Z kolei wicepremier przechodzi CJ1 o) ua uiepSzenie przygotowaw mus iawy pu wyouenu runy
Ldy w S ł feźLKtkśi,-’ ’’k ‘ D0<!
perturbacje gospodarcze, anar- |

i nieź roboty eksploatacyjne na fila miejscowości Bronte musieli ją 
' —L 1 I-i L. i opuścić. Lawa spływa pasem sze-

.________ _____________ „-„-J Roboty w węglowych chodni- ' ntee^^fdufa^ste na^SkSh
chia kapitalistyczna, brak per- kach będą mechanizowane przy- Etny, zostały całkowicie zniszczo. 
■spektywy rozwojowej — wszyst-1 (Ciąg dalszy na stronie 2) ne.

Roboty w węglowych chodni-
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11 pracowników Zarządu Miejskiego m. si. Warszawy 
ZBs adło na ławie oskarżonych 
Proces o sabotaż
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| ŁAŃCUCH OFIAU I 
i na odbudowę Zamku Warszawskiego |

dzieła odbudowy stolicy
Przed Wojsk. Sądem Rejonowym w Warszawie rozpoczął sią 

proces 11 pracowników Żarz. Miejskiego m. st Warszawy, oskarżo­
nych o sabotowanie dzieła odbudowy stolicy.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Zdz. Kucharski — inżynier, M. 
Wasilewski — inż. arch., A. Mar­
ciniak — technik budowlany Ed. 
Iwiński — technik budowlany. W. 
Szablewski — budowniczy. J. Pu. I 
rzycki — architekt. N. Jasiński — ' 
adwokat, H. Kamińska — inż.! 
arch.. K. Sobeska — inspektor 
BOS, J; Śniegowski — inżynier i 
A. Cuzik — technik bud.

Akt oskarżenia zarzuca im, że 
jako pracownicy Żarz. Miejskiego 
dopuszczali sie systematycznych

Przemówienie 
wiceprem. Minca

(Dokończenie ze str. 1) 
pomocy wiertarek i ładowarek 
węglowych przewoźnych, na wła­
snym gąsienicowym podwoziu. Z 
ogólnej , ilości 500 ścian, w 1955 r. 
na 220 ścianach pracować będą 
kombajny, mechanizujące całko­
wicie wrąb urobek i ładowanie.

Mechanizacja kopalń będzie 
przeprowadzana na bazie elektry 
fikacji, a zwłaszcza elektryfika­
cji dołu. Dołowe napędy pneuma 
tyczne będą pozostawione tylko 
w kopalniach silnie gazowych, 
pozostałe kopalnie stopniowe 
przejdą na napędy elektryczne 
gazoszczelne.. Zostało ustalone, że 
norma powietrza na górnika pra­
cującego pod ziemia musi być zna 
cznie podwyższona.

To wszystko oznacza nic innego 
jak podstawową, techniczną re­
konstrukcje polskiego przemysłu 
węglowego.

Trudnemu zadaniu, które nas 
oczekuje — stwierdził wicepre­
mier — sprostamy pod dwoma 
warunkami.

Pierwszy warunek: trzeba po­
móc przemysłowi węglowemu w 
wielkim zadaniu rekonstrukcji 
technicznej.

Drugim warunkiem jest prawi­
dłowa, techniczna orientacja. W 
tej dziedzinie opierać sie będzie­
my na doświadczeniach techniki 
ZSRR a nie zaskorupiałej, zapleś- 
niałe.j, zmarshallizowanej techni­
ce krajów kapitalisycznych zaeh. 
Eurony.

„Cheemy sie orientować na prze 
mysi węglowy ZSRR, w którym 
dziś już pracuje 300 kombajnów, 
gdzie mechanizacja ładowania 
węgla została przeprowadzona w 
pełni a załadunek podziemny we 
gla zostąl. zmechapizowany już w 
20 proc. My w naszym planie 6- 
letnim mamy ambicje razem z 
górnictwem Z w. Radzieckiego, w 
jednv szeregu z górnictwem Zw. 
Radzieckiego stać sie przodują­
cym górnictwem Europy, i eie 
tylko Europy".

„Wszystkie nasze koplanie — to 
kopalnie socjalistyczne, wszyscy
nasi górnicy — kulturalni i zamo 
żni — to jest hasło, z którym idzie 
: w plan 6-letni.

Ewakuacja
czwartej stolicy

REUTER donos, z Hong-Kon- 
gu. że na tamtejszym lotnisku wy 
lądowało kilki samolotów, mają­
cych na pokładzie zbiegłych z 
Czeng-Tu dygnitarzy kuomintan- 
gowskich. Po upadku Czung- 
Kingu, ogłoszono Czeng-Tu 
czwartą z rzędu „stolicą" rządu 
nacjonalistycznego. ।

Wojska ludowe atakuja miasto 
Neikiang, leżące 150 km na połud­
niowy wschód od Czeng-Tu.

aktów sabotażu, utrudniając pra­
widłowe działanie wydz. inspekcji 
budowlanej ZM i rniemożliwiając 
tym samym prawidłowe wykona, 
nie zadań przez Biuro Odbudowy 
Stolicy i Warszawską Dyrekcje 
Odbudowy. Oskarżeni, dopuszcza­
jąc sie karygodnej samowoli w za 
k-esie budowy i rozbiórek, stawią 
li BOS i WDO wobec faktów do­
konanych. zmuszając je do zmia­
ny planowania ogólnego.

Jak podkreślono dalej w akcie 
oskarżenia, podsądni stwierdzali 
niejednokrotnie zagrożenie bez­
pieczeństwa ludności w obiektach 
które w istocie takiego zagroże­
nia nie stanowiły i dopuszczali do 
niepotrzebnej lub przedwczesnej 
rozbiórki wielu wynalonych do­
mów. co przeszkadzało planowe­
mu przeprowadź niu odbudowy. 
Jeżeli zaś istniało w rzeczywi­
stości zagrożenie w pewnym punk 
cie danego obiektu, oskarżeni za­
rządzali rozbiórkę obejmującą ca 
łość posesji. Brali oni również u- 
dział w tzw. akcji „dzikich roz­
biórek". nośredni- ac przy odda­
waniu prac rozbiórkowych w rę­
ce niefachowych wykonawców 
lub powierzając im wręcz te ro­
boty bez pisemnego zezwolenia 
wydziału inspekcji budowlanej.

W zamian za łapówki oskarże­
ni dopuszczali także niefacho­
wych wykonawców do prowadze-

Narodowe zabytki kulturalne f pomniki historyczne stanowią wlcsnott \ 
ćałęgo narodu. Cały też naród odbuduje zniszczony wandalsko Zamek War- t 
szewski, który stanie sie łańcuchem włażącym z noszą przeszłością hfstoryct* A 
na dzisiefsse pokolenie budulace przyszłość.

Redakcla „Ilustrowanego Kuriera Solskiego*’ wzywa swych wszystkich Czy- £- 
letników do składania otiar na odbudowe Zamku. W tym celu otworzyła listą \ 
składek, która bedzie drukować na tamach swego pisma. Zadeklarowane su­
my należy wpłacać no konto Ilustrowanego Kuriera Polskieao w Bydgoszczy, 
konto PKO nr VI-1720 (Łańcuch ofiar na odbudowe Zamku Warszawskiego), 
O wpłacie i wezwaniu dalszych osób do kontynuowania łańcucha Ipodaiae 
ich dokładne adresy! prosimy zawiadamiać redakcję IKP — Bydgoszcz, Armii 
Czerwone) 20 — na piśmie.

Lp. Nazwisko Kwoto zł Wzywa do kontynuowania łańcucha

1180. Wiktor Gęsecki, adm. maj. Zalesie k. Szubina 250
wzywa: Pawia Szczepanowskiego (Pyskowice, Oświęcimska 19), Hen­
ryka Żurawskiego (Pyskowice, Oświęcimska 19), Irenę Lipowiczównę, 
księgową maj. Zalesie pow. Szubin, Józeła Majewskiego,, kier. szk. (Blii- 
czyce pow. Głąbczycej.

1182. Pracownicy GUPT — Tczew 1 1.010
wzywają: Pracowników Starostwa Pow. (Tczew), Prac. Zarządu Miejskie­
go (Tczew], Prac. Nar. B-ku Polskiego (Tczewj, Prac. Ubezp. Spoćecznej 
(Tczew], Prac. F-ki Gazomierzy (Tczew), Prac. Sądu Grodzkiego (Tczewj, 
Prac. Żaki. Energetycznych (Tczew), Prac, spółdzielczych (Tczewj.

1183. Henryk Ciesielski — Dąbrówka Nowa pow. Bydgoszcz 200
wzywa: Andrzeja Ciesielskiego (Bydg., Wilcza 7), Bolesława Milczyń- 
skiego (Ma.-ocin pow. Wyrzysk), Adama Stefańskiego (Batorowo pow. El­
bląg], Adama Rubalewskiego (Dąbrówka Nowa pow. Bydg.], Włodzimie­

„PoLojowa“ wizyta 
w Mamili

RZECZNIK departamentu stanu U. 
S. A. Mc Dermott poda} do wiadomo 
ć<ń, ie przedstawiciele departamentu 
stanu i ministerstwa obrony USA przy 
byli do Manili celem przeprowadze­
nia wstępnych rokowań z przedstawi 
cielaml rzędu Filipin na temat ,,po­
mocy wzajemnej w dziedzinie obro­
ny".

USA żądają 
baz w Norwegii

Agencja Tass donosi z Oslo:
Według doniesienia nowojorskiego 

korespondenta nowojorskiej agencji 
telegraficznej — tygodnik amerykań­
ski „News Week" zamieścił na swych 
lamach artykuł, w którym stwierdza, 
że w zamian za dostawy broni ame­
rykańskiej Norwegia powinna ..dużo
uczynić" dla Stanów Zjednoczonych, 
a w pierwszym rzędzie oddać Tm do 
dyspozycji lotnisko w Suli.

nia robót bez odpowiedzialnego 1 
uprawnionego kierownictwa tech­
nicznego. na skutek czego miały 
miejsce nieszczęśliwe wynadki 
wśród robotników i innych osób, 
a wielka ilość materiału budowlą 
nego została zniszczona. Tak np. 
na sk tek rozbiórki przeprowa­
dzonej wbrew zarządzeniom, po­
niósł śmierć robotnik Wincenty 
Rogalski. Przez niedbalstwo o- 
skarżonych nastąpiła również ka­
tastrofa na ul. Wilczej, gdzie za­
waliła sie ściana, przygniatając 
taksówkę i znajdującego sie w 
niej Stanisława Bocheńczuka.

Działaniem swoim wszyscy o- 
skarżeni snowodowali olbrzymie 
szkody materialne, które powsta­
ły na rl.utek przedwczesnego albo 
niepotrzebnego rozbierania bu­
dynków i niewykorzystania ma­
ksymalnych możliwości prawi­
dłowego wyzyskiwania materia­
łów z rozbiórek.

Donuszczamc do niezgodnej z 
planem odbudowy budynków o
charakterze tymczasowym, spo­
wodowali setk: milionów złotych 
strat

rza Kowalskiego, woj. sekr. ZSL (Bydg., Dworcowa 6).
1184. Czesław Pierzynowski — Gdańsk 2.000
1185. Stefania Korthaisowa — Tuchola 500
1186. Otylia Skórkowa — Tuchola 500
1187. Franciszek Myszka — UP Toruń 4 100
1188. Int. Jan Wodnicki — Minikowo pow. Wyrzysk 300
1189. Witold Radomski, zakład dentystyczny — Chojnice 1.080
1190. Zofia Nowicka, RUTT — Bydgoszcz 100
1191. Franciszek Tafelski — Barcin 200
1192. Franciszek Lewandowski — Dąbrówczyn pow. Bydgoszcz 300
1193. Dzieci Szk. Podsł. — Zarośla 600

wzywają: Szkoły Podstawowe: Brudzawy pow. Brodnica, Grabowiec pow. 
Brodnica, Zgniłobłoły pow. Brodnica, Chojno pow. Brodnica.

1194. Bolesława Cackowska — Wierzchucin Królewski 200
wzywa: Zygmunta Boćka (Wierzchucin Królewski — Żarz. Gminny], Ja­
na Stopę, prezesa Gmin. Spółdz. Sam. CM. (Wierzchucin Królewski), Ur­
szulę Rywoltównę (Wierzchucin Królewski — Gm. Sp. Sam. Chi ), Hele­

ną Koconiównę, naucz. Państw. Sr. Szk. Roln. (Krąpiewo pow. Bydg.), 
Franciszka Grochowskiego, zaw. stacji PKP (Wierzchucin Król, powiat 
■ydg.).

1195. Dzieci ki. V I VI Publ. Szk. Powsz. Dziegciarnia 430
wzywają: Szkoły Podstawowe: Dębionek pow. Wyrzysk, Jeziorki Zabar- 
towskie pow. Wyrzysk.

1196. Edmund Szafrański — Chełmno 300
1197. Pracownicy Bud. Wału Wiślanego — Parsk, pow. Grudziądz 3.800
1198. R. Lłberek — Apteka pod Orłem, Solec Kujawski 500
1199. Władysław Raszpla — Pabianice 500
1200. Olgierd Wiewiórowski — Lipowa pow. Tuchola 500
1201. kpt. Jerzy Lewandowski — Gdynia 1.000
1202. Fr. Śliwiński — Zalesie, pow, Szubin . 200

wzywa: Stefana Hermanna (Szubin — Starostwo Pow.), Irenę Dobrańską, 
nacz. UPT (Królikowe), M. Liszkę (Zalesie, pow. Szubin — spółdzielnia], 
Wiktora Erdmanna, kler, szkoły (Mycielewo) Piotra Czaję, wójta gminy 
(Królikowe).

1203. Albert Paszuk, kier. PSS — Starachowice - 500
wzywa: Aleksandra Banasiuka, Mieczysława Nagaya, Józefa Zląbacza, 
Romana Wiśniewskiego — wszyscy Starachowice Powsz. Sp. Spoi.; Sta­
nisława Borkowskiego [Starachowice — Starostwo Pow.), Aleksandra 
Podlaskiego, Jana Wolskiego, Stanisława Gromką — wszyscy Ostrowiec 
Świętokrzyski — CSS „Społem"; Eugeniusza Gasyną (Kielce, Powsz. Sp. 
Spoi.), Władysława Adamskiego (Radom — Oddz. Okręgowy CSS „Spo 

Stanisława Winnickiego (Radom — Oddz. Okręgowy CSS „Spo­
łem"), Wł. Ziółkowskiego (Ostrowiec Świętokrzyski, Powsz. Sp. Spoi.).
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I nie czekając na zgodą, ruszy! pierwszy. Okołowicz 

za nim. Nieraz uświadamia] sobie, że znajduje sią pod 
jego silnym wpływem, lecz nigdy nic nie próbował na­
wet uczynić, by sią spod tego wpływu wyzwolić. Nie 
sądził zresztą, by to mu sią udało.

Szli obok siebie w milczeniu. Dzień by! słoneczny 
i pogodny, co ostatnio zdarzało sią bardzo rzadko. 
XV powietrzu czai] sią jednak mróz. Głodne mewy krą­
żyły nad dachami. Ulice były czyste, błyszczące słońcem, 
które lśniło w wielkich taflach wystawowych szyb.

Skrąeili w ul. 10 Lutego, szli nią prosto, potem za 
gmachem „Czytelnika" ponownie skrąeili w lewo. Tu 
właśnie, przy cichej stosunkowo przecznicy, w pobliżu 
popularnej księgarni, mieściła sią „Cyganeria", miły 
i estetycznie urządzony bar kawowy, odwiedzany za­
równo przez Okołowicza. jak i przez Ostena.

Wewnątrz pachniało dobrą kawą, snuł sią dym z pa 
pierosów, szumiał gwar rozmów. Prawie wszystkie sto­
liki były zajęte, ale jakoś znaleźli miejsce i usiedli 
w półmrocznej wnące, zamawiając kawą.

Gdy na stoliku pojawiły sią dwie mikroskopijne fi­
liżanki, Osten założył nogą ua nogą j sadowiąc sią wy 
godnie, zaczął:

— Postąpiłeś, jakbyś rzeczywiście był pijany. Napij 
sią kawy i odpowiedz mi na pytanie, które ci zadam.

Zrobił krótką przerwą i rozejrzał sią po stolikach 
Była tu typowa kawiarniana publiczność. Przede wszy­
stkim kobiety, których wygląd wskazywał od razu, iż 
nie mają kłopotów finansowych, kilku artystów piasty

ków, debatujących z dużym ożywieniem, dwóch dzien­
nikarzy z pobliskiej redakcji, trzech, czy czterech pa­
nów, o wyglądzie zamożnych rentierów, zwolna popija­
jących kawą i z zainteresowaniem studiujących gazety. 
Osten ukłonił sią paru znajomym, posłał czarujący 
uśmiech pod adresem silnie wymalowanej blondynki, 
wreszcie wrócił wzrokiem do przyjaciela.

— Powiedz szczerze, chcesz, żeby odbył sią ten ślub, 
prawda!

Skinął głową.
- Tak... >
— No wiąc widzisz! Jeśli bądziesz postąpował tak, 

jak dzisiaj, to na pewno do ślubu nie dojdzie. Przecież...
— Ale zrozum — przerwał mu — nie mogą sią na to 

zgodzić! Czy ty nie widzisz jej postępowania! I ślepy 
by zrozumiał, że...

Ze zniecierpliwieniem podniósł palec:
— Cii... daj mi skończyć! Nie ulega wątpliwości, że 

tamten łatek ją zainteresował. Znam, człowieku, kobiety 
i dlatego to ci mówią. Trzeba postępować mądrze 
Wiesz... — umilkł, zastanawiał sią przez moment, w koń­
cu cicho, ale dobitnie, głosem nie znoszącym sprzeciwu 
zadecydował:

— Pojedziemy tam, tak będzie najlepiej!
Edward Okołowicz uniósł brwi w bezgranicznym 

zdumieniu, ale to było wszystko, do czego sią ograni­
czył, aby zamanifestować, że takiej decyzji zupełnie sią 
nie spodziewał.

„.W ciągu tego dnia i w ciągu nocy, która po nim 
nadeszła, a którą spędzili bezsennie, wędrując w towa­
rzystwie jasnowłosej Tamary Zielskiej po rozmaitych 
lokalach rozrywkowych — kilkakrotnie wracali jeszcze 
do tej sprawy.

Okołowicz w miarą wypitych kieliszków i w miarą 
'mienianych lokali, stawał sią coraz bardziej rzewny 
i sentymentalny. Dopiero teraz, po niespodziewanym 
wyjęździe Marii, zrozumiał, jakby cierpiał ogromnie, 
gdyby odeszła naprawdę, gdyby ktoś mu ją zabrał 
Przecież była całym jego życiem, przecież wszystko bu­

dował na tym małżeństwie, które za nic w świecie me 
mogło sią rozchwiać! I uświadamiał sobie z przeraźliwą 
trzeźwością, która go nie opuszczała, mimo sporej ilości 
wypitego alkoholu, źe był zbyt pewny siebie, że uwa­
żał, iż cel już osiągną!,, podczas gdy sytuacja wyglą- 
dała inaczej. Perspektywa utraty Mani spadła na niego 
ogromnym ciężarem, obudziła w tśrc instynkt samo­
zachowawczy, po prostu otrzeźwiła. Zorientował sią, że 
to, co uważał za niemożliwe i z góry wykluczone — 
odejście Marii — któregoś dnia stać sią może prawdą 
Zorientował sią jednak w porą, by zapobiec temu A za­
pobiegnie na pewno. Zwłaszcza jeśli jest przy nim Ka­
mil Osten. Wciąż miał w uszach jego słowa:

— Słuchaj mnie Edwardzie, dobrze ci życzą. Pojedzie­
my tam. Rano mamy pociąg. W jednym dniu zdążymy 
wrócić. Jeśli nie zastaniemy już Marii, pogadamy 
z nim, przekonamy, że nie ma czego szukać na Wybrze­
żu, powiemy stanowczo, by nie ważył kontaktować 
sią z Marią. Ja to już załatwią, nie bój sią. A jeśli za­
staniemy tam Marią, tym lepiej, potrafią wytłumaczyć 
jej niestosowność takiego postępowania. Słuchaj mnie, 
Edwardzie,-dobrze ci życzą...

I tak całą noc. W uszach wciąż te uparte, natrętne 
słowa, a na wargach jakiś gorzkawy, dziwny posmak- 
Jakby przedsmak tej goryczy, w którą zamieniłoby sią 
życie, gdyby Maria odeszła...

...Otworzył oczy. Zdało mu sią, że w powietrzu drga 
perlisty śmiech Tamary, tej samej jasnowłosej Tamary 
Zielskiej, młodej artystki Teatru Kameralnego, która 
wówczas, gdy jedli obiad u „George’a*, podeszła do 
nich i w bezceremonialny, tak właściwy jej-sposób, 
kładąc mu dłoń na ramieniu, powiedziała:

— No, Kamil! Nie mam co robić z wieczorem! Za­
prosisz mnie na kawą do „Grandu"!

Ale nie. Tamary tutaj nie by!o. Dudniły tylko m<> 
notonnie koła, stukały osie wagonów, a na przeciwległej 
kanapce przedziału drugiej klasy spał smacznie Ed­
ward Okołowicz. Nakrył sią płaszczem i zabawnie krzy­
wił przez sen. ,
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Dzień
Konstytucji 

I Stalinowskiej
Konstytucja Stalinowska, 

której rocznicę świeciły uro­
czyście w dniu 5 bm. narody 
Zw. Radzieckiego, stanowi 
przełomowy moment w dzie­
jach tego wielkiego kraju. U> 
chwalona w dniu 5 grudnia 
1936 r. Konstytucja ZSRR by. 
la podsumowaniem osiągnięć 
Kraju Rad w zwycięskiej wal 
ca prowadzonej przez narody 
radzieckie pod wodzę partii 
bolszewickiej i jej wielkiego 
przywódcy Józefa Stalina o 
budowę ustroju socjalistyczne 
go, Była ona ujęciem w nor­
my prawne zdobyczy robotni­
ków i chłopów radzieckich, u 
podstaw których leią hasła 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej. W wyniku dwóch pię 
cielątek stalinowskich został 
zlikwidowany wyzysk czło­
wieka przez człowieka, rozwi­
nął się potężny przemysł I u. 
nowocześniło rolnictwo. Zwy­
cięstwo socjalizmu nad kapi­
talizmem. nowa struktura kia 
iowa społeczeństwa oparta na 
Istnieniu dwóch zaprzyjaźnio­
nych klas: robotników i chło­
pów Internacjonalistyczny 
charakter państwa radzieckie­
go, równość praw oraz mate­
rialne i społeczno-polityczne 
warunki dla ich urzeczywi- 
itnienia — oto najistotniejsze 
cechy Konstytucji opracowa­
nej przez Stalina.
„Związek Socjalistycznej Re 

publiki Radzieckiej Jest so­
cjalistycznym państwem ro­
botników i chłopów" — Sło­
wa te — stanowiące pierwszy 
irtykuł Konstytucji Stalinów 
skiej — zawierają w sobie 
głęboki sens przemian dziejo­
wych, jakich widownią stał 
się Kra] Rad. Konstytucja 
1936 r. ujmująca w jednolitą 
formę prawodawczą to wszy­
stko. co przedstawiciele ludu 
uważali za słuszne i konieczne 
dla interesów państwa i spo­
łeczeństwa, wyraża wolę mas 
pracujących, stając się pier­
wszą w dziejach konstytucją, 
służącą ludowi i broniącą jego 
dusznych praw do pełnego 
rozwoju. Dlatego też posiada 
ona wiekopomne znaczenie 
nie tylko dla narodów Zw. Ra 
dzieckiego, lecz dla mas pra­
cujących całego świata, stając 
de dla nich drogowskazem w 
walce o ustrój sprawiedliwo- 
łci społeczne! i postępu.

Społeczne miqawki

Krucza ■■■■i Warszawy
Warszawa, w grudniu.

Na Kruczą cho- 
rkCrtr’'* dzlło się po przed. 

offLpSk'*' mioty gospodar- 
stwa domowego,

«!( -U EZ Dfl lecz przede wszyst. 
jW j kim — P° kapelu-
S«sr ‘ - T|-i~l sze. stronie pa-

‘ rzystej na 6 skle.
łuEtwi- pów na ul*cy Kru-

czfej pięć stanowi- 
ly sklepy z kape­

lami, Toteż na ulicy tej przewa­
ga pleć piękna. Ulica jednak by- 
wjmniej piękna nie była. Brudna 
J'a*na, zabrukowana brzydkimi ka- 
•“■ricami czynszowymi, ulica Krucza 
WPOminala do złudzenia Żurawią; 
Jjpóiną, Hażię i Wilczą; O ile tamte 
i®ak są: do Marszałkowskiej pro- 
^Piałe, Krucza biegnie do niej 

legie. To zdecydowało o awan- 
5 jakiego Krucza dostąpiła w pla- 
Mi przyszłej Warszawy.
Jeszcze na tydzień przed końcem 
/Ostania Krucza przedstawiała się 
’Porównaniu z innymi ulicami wręcz 
??tale. Pociski niemieckich moź- 
®erży, niemieckie bomby i potwor- 
? Pociski z działa kolejowego przez 

czas omijały Kruczą szczęśli- 
Tam też panował w czasie Pow­

ala najbardziej ożywiony ruch.

NASZ KORESPONDENT ZAGRANICZNY PISZE

BAf > V pocl znak,ierWWIbWHi strajków
Dewaluacja lira i nowa drożyzna - Co mó\ 
włoski „szary człowiek" ?=

Wenecja, ro grudniu, mimo wszystko ustaliły Włochy — 
Żaden kraj euro-j kraj, w którym nigdy się nie prze- 

pejski nie znalazł j lewało — z wyjątkiem garstki boga- 
się po wojnie w tak , czy — i który zawsze dostarczał naj- 
katastrofalnym po- większego kontyngentu emigrantów, 
łożeniu, jak Wio-1 nadomiar złego kraj, w którym ary- 

’ cłnl/ranin i m a rm oIom' o (■•■jnincR- enchy. Nie ao po­
zazdroszczenia jest 
przecież także sy­
tuacja Anglii, wiel­
kie wstrząsy prze- 

, żywa naród fran­
cuski, bezrobocie ogarnęło małą Bel­
gię, ciężki jest również żywot robot­
nika zachodnio-niemieckiego. Rekord

WIEŚCI 
z Zakopanego

ODZNAKA GÓRSKA PZN
Rok rocznie setki narciarzy, zrze­

szonych w klubach i sekcjach nar­
ciarskich Polskiego Związku Narciar­
skiego, ubiega ’się o Odznakę Górską 
PZN. Odznakę może otrzymać każ­
dy obywatel polski, który ukończył 
15 rok życia i spełnił normy wyma­
gane regulaminem OG. Odznaka ma 
jedną kategorię i trzy stopnic: brą­
zowy, srebrny i złoty. Odznakę da­
nego stopnia zdobywa się, o ile su­
ma punktów wszystkich odbytych 
i protokółowanych, oraz zweryfiko­
wanych w ciągu jednego sezonu wy­
cieczek punktowanych równa się, lub 
przewyższa normę, która wynosi: 
1) dla odznaki brązowej — 50 pkt„ 
2) dla odznaki srebrnej — 150 pkt., 
3) dla odznaki złotej — 300 pkt. Do 
stwierdzenia wszystkich danych, do­
tyczących ódbytej wycieczki przez 
danego kandydata, powołani są przo­
downicy Odznaki Górskiej PZN, 
mianowani z grona doświadczonych 
narciarzy.

NARCIARSKI 
KOMUNIKAT ŚNIEGOWY PZN 
W ub. sezonie zimowym upłynęło 

20 lat od chwili ukazania się w Pol­
sce pierwszego narciarskiego komu­
nikatu śniegowo-pogodowego, które­
go twórcami byli — prof, dr St. Lesz- 
czycki, dr Wł. Milata i mgr Wł. Mi- 
dowicz. Komunikat śniegowy stoi 
na bardzo wysokim poziomie, prze­
wyższa pod względem ścisłości, in­
formacji oraz szybkości podawania 
ich resztę europejskich publikacji.

Od ciasnej uliczki 
do nowoczesnej arterii
Tam zgromadzili się spekulanci czasu 
Powstania i d, któtrzy parę butów 
próbowali wymienić na bochenek 
chleba. Krucza stała s*ę w czasie 
Powstania wielkim targowiskiem, na 
którym najcenniejsze wówczas dobro 
— chleb I w ogóle żywność stano­
wiła najmocniejszą walutę.

Pozorną okazałość Kruczej zrodziły 
specyficzne warunki powstańcze 
* fakt, że ulica ta została w czasie 
Powstania najpóźniej zniszczona.

W rzeczywistości Krucza pozostała 
tą samą, ciasną uliczką, na której fa­
sady brzydkich domów kryły ciemne 
jJbdwórka, niechlujne oficyny i wie­
cznie pełne śmietniki.

O losie Kruczej w dzisiejszej rze­
czywistości zadecydował — jak 
wspomnieliśmy — jej równoległy 
kierunek do Marszałkowskiej. W pla­
nach odbudowy Warszawy wyzna­
czono Kruczej rolę ulicy, mającej od­
ciążyć Marszałkowską i Bracką i w 
sposób najwygodniejszy połączyć plac 
Zbawidela z placem Wareckim. W 
tym celu postanowiono Kruczą znacz­
nie poszerzyć wyposażyć ją w wy- 

stokracja i magnateria wzniosły so­
bie luksusowe pałace i komfortowe 
wille, bynajmniej nie przejmując się 
tym, że miliony Włochów żyją w 
skrajnej nędzy, mieszkając niekiedy 
po kilka rodzin w jednym ubożuch­
nym pokoju.

Zdawało się wielu Włochom, że 
ciężki ich los odmieni się na lepsze, 
gdy zacznie działać iście po amery­
kańsku rozreklamowany „plan Mar­
shalla". Istotnie — „plan" ten dzia­
ła świetnie, nawet arcyświetnie, oczy­
wiście po myśli kapitalistów amery­
kańskich, którzy przy pomocy tego 
perfidnego „planu" unieszkodliwili 
konkurencję włoską w Europie, 
zwłaszcza w przemyśle samochodo­
wym i precyzyjnym, z którego Włosi 
słynęli w świecie.

Gdy włoski lud roboczy poznał się 
na sztuczkach swoich „dobroczyń­
ców" zaoceanicznych, podniósł ża­
giew buntu. I byłby wygrał walkę, 
chociażby w ostatnich wyborach par­
lamentarnych, gdyby zagrożony 
przez niezadowolony lud włoski rząd 
de Gasperfego nie wezwał przeciwko 
robotnikowi włoskiemu pomocy ame­
rykańskiej, gdyby ulice miast włos­
kich nie były okupowane przez czoł­
gi amerykańskie, gdyby osławiona 
policja min. Scelby nie szalała i gdy­
by z ambon nie głoszono, że tylko 
zwycięstwo partii „chrześcijańskich 
demokratów" de Gasperfego zdoła 
zapewnić ludowi włoskiemu pracę i 
chleb, że przeciwnie — zwycięstwo 
Togliattiego i Nennfego „rozgniewa" 
Amerykę i przekreśli „erę dobroby­
tu" we Włoszech, która rzekomo nad­
chodzi...

Dziś każdy Włoch, który dał się 
zastraszyć takimi horoskopami, któ­
ry uległ namowom obozu zaprzeda­
nego imperialistom amerykańskim i 
który wobec tego oddał kartkę na 
de Gasperfego, kinie w żywe kamie­
nie, a już największe pretensje wy­
suwa się we Włoszech pod adresem 
duchowieństwa. „Politycy to niech 
sobie kłamią, im chodzi o mandaty, 
ale żeby nasz proboszcz, taki czło­
wiek wykształcony, który nam mó­
wił, że wszystko potanieje, i pracę 

godną jezdnię i A’ wygodne chodniki. 
Przedłużono ją, też poza Aleje Jerozo. 
limskie, przebijając w gruzach nową 
Kruczą — z kierunkiem na plac Wa­
recki. Gmachy mające zabudować 
ulicę będą miały charakter użytecz­
ności publicznej. Przy Kruczej staną 
okazale budynki państwowe, zmienia­
jąc charakter ulicy, jej wygląd i uży­
teczność.

Spośród gmachów mających ozdo­
bić przerabianą, ulicę Kruczą dwa 
doprowadzane są- w tej chwili pod 
dach. Jeden z nich — to ogromny 
gmach Ministerstwa Przemysłu. Obok 
nich, naprzeciw nich i między nimi 
staną w przyszłości gmachy równie 
okazale. W tej chwili już jednak 
Krucza otrzymała szeroką, i wygodną 
jezdnię i piękne chodniki. Po pół­
rocznej pracy o charakterze brukar­
skim, Krucza została niedawno odda­
na do użytku * już w tej chwili od­
ciąża znacznie ruch na Marszałkow­
skiej.

Blisko Alei Jerozolimskich Krucza 
ma dawną, szerokość. Sprawczynią 
tego jest ocalała kamienica, opatrzo­
na numerem 46. Jej zdrowe mury 
i lokatorzy zamieszkujący ją. przed­
łużył* jej żywot, powodując pobłażli­
wość w stosunku do faktu, że kamie­
nica ta fasadą swą sięga połowy no­
wej szerokości ulicy. Nowoułóiony 
chodnik okrąża ją łaskawym lukiem 
Za nią, i przed nią Krucza ma ju' 
sylwetkę nadaną jej przez budown' 
czych nowej Warszawy.

M.

. chosłowacji rok ten nazwano „Ro­
kiem Smetany".

W okresie szukania w sztuce no­
wych dróg, gdy posłannictwo sztuki 

. oceniane jest z punktu widzenia po­
trzeb społeczeństwa, dziejo Smetany 
jest nie tylko żywe, ale właśnie dzi­
siaj przemawia językiem, zrozumia­
łym dla prostego słuchacza, a mogą­
cym jednocześnie zodowolić najbar­
dziej nawet wymagającego krytyka. 
Dawny ustrój społeczny uniemożli­
wiał narodowi szersze poznanie utwo­
rów Smetany. W tym roku urządzono 
nawet w najmniejszych wioskacn 
Czechosłowacji tysiące koncertów, na 
których program składały się utwo-y 
Smetany.

Zycie Smetany było tak samo C>ęa- 
kie i pełne goryczy jak życie czeskie, 
go narodu. Utwory jego w, rażaly 
wspólne cierpienia i radości całego 
narodu. Dzieła Smetany bowiem ce­
chuje optymizm i niezłomna wiara 
w szczęśliwą, przyszłość swego naro­
du, w*ara, która obecnie znalazła 
całkowite uzasadnienie.

Zycie Smetany wypełniały nie tyl­
ko osobiste tragedie, z których naj­
większe była głuchota, u samego 
szczytu jego twćtrczości, ale także 
walka z drobnomieszczańską. krytyką.

Utwory Smetany wypływały z cze­
skiej twórczości ludowej, z piękna 

. mowy czeskiej i motywów ludowej 
' pieśni. Wniknęły też tak głęboko do

będzie miał każdy po wyborach, gdy 
wygra de Gasperi, to już nie jest w 
porządku!" — żalą się dziś Włosi, 
żalą po niewczasie. Bo i nic nie po­
taniało, a przeciwnie — dewaluacja 
lira, zwłaszcza ostatnia, bije po kie­
szeni i .
człowieka pracy, 
korzystają z tego chaosu walutowe­
go. Drożeje we Włoszech komorne, 
drożeje gaz i elektryczność, drożeje 
w ogóle wszystko, zwłaszcza artyku­
ły żywnościowe. A co najgorsze — 
podwyższa się dotychczasowe i wpro­
wadza nowe podatki konsumcyjne — 
czyli podatki obciążające przede 
wszystkim człowieka pracy.

W tych warunkach, w warunkach 
nędzy i biedy, w warunkach strasz­
nego wyzysku robotnika przez kapi­
talistów włoskich i zagranicznych, w 
warunkach szalejącego bezrobocia, 
hartuje się postawa włoskiego ludu 
pracującego. Znane są dziś w całym 
świecie wielkie strajki włoskie i zna­
ne są solidarne wystąpienia włoskich 
mas pracujących. Strajki te nie ma­
ją wyłącznie oblicza ekonomicznego. 
Wysuwa się coraz częściej i coraz 
śmielej hasła polityczne. Lud włoski 
zdaje sobie sprawę z tego, że tylko 
zmiana ustroju odmieni jego położe­
nie, że tylko rządy ludowe zdołają 
zapewnić robotnikowi pracę i chleb, 
że dopiero wtedy, gdy włoski świat 
pracy sam decydować będzie o swoim 
losie, skończy się także we Włoszech 
wielowiekowy okres rażącej krzywdy 
społecznej.

i i po żołądku przede wszystkim 
wieka pracy. Tylko spekulanci

Cezary Daromicz

W 125-tą rocznicę urodzin
twórcy czeskiej muzyki ludowej

„Rok Smetany
W tym roku obchodzi naróld czeski 

i cała . kulturalna ludzkość 125-tą 
rocznicę urodzin i 65-tą rocziicę 
zgonu Bedrzicha Smetany, twóircy 
czeskiej muzyki narodowej.

W. życiu muzycznym bratniej Cze-

Do komisji racjonalizatorstwa przy 
Okręgowym Zw. Zaw. Robotników 
Rolnych w Katowicach, wpłynęły 
ostatnio meldunki o usprawnieniach, 

53-letni kowal Gasz skonstruował 
stół blaszany dla kosiarki, który 
umożliwił sprzęt zboża z 30 ha przy 
obsłudze 2 ludzi i dwu koni w ciągu 
8 dni. Dzięki zastosowaniu pomysłu 
Gasza, zespół PGR zaoszczędził 
100 tys. zł.

W majątku Krapkowice rozważano 
sprawę koszenia zbitej deszczem pe- 
luszki na obszarze kilkudziesięciu 
ha, który decydowano się już za­
orać. Jednakże przodownik pracy — 
fornal Dziembowski — skonstruował 
przyrząd, który umożliwił skoszenie 
peluszki Dzięki niemu Oziembowski 
zaoszczędził dla państwa kilkaset 
tysięcy złotych.

Z. teka siperacia

Fakty 
i anegdoty

W roku 1868 przyjechał do Krako* 
wa z Wiednia minister sprawiedll* 
wości, austriacki ekscelencja Herbst. 
Prezes apelacji dr Piotr Bończa^Bąr* 
tynowski nie chcąc przemawiać* po 
niemiecku powitał dostojnika po la* 
cinie. Także dalszą rozmową prowa* 
dzil ów patriota w języku starożyt* 
nych Rzymian.

♦
Znakomity dziennikarz Witold Nos* 

kowski, jeden z twórców Zielonego 
Balonika — zamęczony po napadzie 
hitlerowskim na forcie w Poznaniu — 
jąkał się i miał z tego powodu lapf* 
damy sposób mówienia. Pewnego ra* 
zu zapytał się go Boy, dlaczego tak 
szybko awansował jakiś arystokrata, 
o którym mówiło się powszechnie: to 
dureń, Noskowski ujął krótko odpo* 
wiedź: — No, bo widzisz. Tto jest ta* 
ki dureń, który się bb bardzo szybko 
wyrobił...

♦
Węglem zaczęto palii w Krakowie 

około roku 1800. Stał wówczas zOło* 
gą na Zamku austriacki regiment, zło* 
żony z samych Niderlandczyków i z 
ich koszar nowowprowadzony zwy* 
czaj zeszedł na miasto. Dotąd węgla 
kamiennego (pierwsza polska kopal* 
nia była w Jaworznie) — używali 
tylko kowale.

*
Powódź w roku 1437 w Krakowie 

była tak potworna, że woda zalała 
ołtarze w kościele OO Bernardynów.

Wilhelm Feldman, autor głośnej hi* 
storii literatury wydrukował w „Kry* 
tyce" wiersz Fredry jako młodzień* 
czy utwór — Stanisława Wyspiań* 
skiego. Kiedy indziej odmówił talent 
tu Słowackiemu, którego wiersz prze* 
słano mu złośliwie do zaopiniowania.

Wyleczenie chorego z gruźlicy
io uratowane ręce 

dla odbudouq kraju

duszy narodu, tże niektóre arie opero, 
we Smetany lud czeski śpiewa dzisiaj 
wspólnie ze swymi pieśniami.

Dzieło muzyczne Smetany jest ol. 
brzymie. Napisał szereg pieśni 1 chó­
rów o tematyce patriotycznej lub 
opijających pracę. Jego utwory na 
fortepian, zwłaszcza tańce czeskie, 
mają dla czeskich pianistów takie 
znaczenie, jak dla polskich — utwo­
ry Chopina. Opery ,,Sprzedana Na­
rzeczona" i ,.Pocałunek" były pierw­
szymi ludowymi operami czeskim*. 
W poemacie symfonicznym ..Moja 
Ojczyzna" opiewał Smetana piękno 
kraju rodzinnego i prowadził słucha­
czy przez najsławniejsze okresy dzie­
jów czeskiego narodu, zwłaszcza 
przez okres husycki.

W rewolucyjnym 1848 r. gdy lud 
czeski domagał się swych praw z bro­
nią w ręku, był Smetana nie tylko 
jednym z walczących członków 
Gwardii Narodowej, lecz poświęcił 
jej i Legii Studenckiej swe marsze. 
Z wrażeń tych powstało też jego 
pierwsze dzieło na orkiestrę — „Uro­
czysta Uwertura". Szczytem twór­
czości kameralnej Smetany jest 
kwartet „Z mego życia".

Wszystkie utwory Smetany są reali­
styczne, odbijają prawdziwie życie 
narodu czeskiego, wychodzą z ludu 
• wracają do ludu.

Muzyka Smetany jest nie tylko 
czeska, jest to również słowiańska 
muzyka, a naród czeski kocha swego 
Smetanę tak samo, jak naród polski 
kocha swego Chopina.

Robotnicy rolni
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Zmiana siaiuiu PZPN 
I reorganizacja rozgrywek piłkarskich

Drnzvna Mi^dlocba pr?v’ejMźa do Polsk'

W NIEDZIELĘ, 4 bm„ obradowało w Warszawie Nadzwyczajne Wałne Ze­
branie Polskiego Związku Piłki Nożnej, » udziałem przedstawicieli 19-hi okrę­
gów (zabrakło jedynie delegata okręgu podlaskiego). Celem zebrania była 
zmiana statutu PZPN.

Projekt nowego statutu I regulaminu 
władz PZPN, opartego na statucie ra­
mowym, wydanym przez GUKF, przed­
stawił prezes PZPN — inż. Przeworski. 
W dyskusji nad projektem wysunięto 
kilka poprawek, dotyczących pewnych 
uzupełnień, które mają być uwzględ­
nione po porozumieniu z GUKF. Na 
wniosek inż. Przeworskiego, zebrani 
przyjęli projekt statutu jednogłośnie, z 
zaleceniem wprowadzenia uzgodnio­
nych poprawek. *

Do najistotniejszych zmian, które wno 
Si nowy statut, należą następujące 
punkty:

Członkami PZPN są sekcje piłkar- 
* skie wszystkich zarejestrowanych klu­

bów. Tym samym okręgi nie mają o- 
sobowości prawnej i nie są już samo­
istnymi związkami, jak dotychczas;

Powszechny wybór władz. Dotych­
czas w walnych zebraniach okręgo­
wych uczestniczyli tylko kierownicy 
sekcji, obecnie zaś udział w wybo­
rach mogą brać wszyscy członkowie 
sekcji Umożliwia to udział we wła­
dzach związku również zawodnikom;

Głosy delegatów nie mogą być 
kumulowane. Brak delegata na ze­
braniu powoduje utrałę jego głosu. 
Do tej pory jeden delegat okręgu 
dysponował wszystkimi głosami okrę- 
Ju, teraz ząś każdy delegat będzie 

losował indywidualnie.
Jako inowację wprowadzono po­

nadto: walne zebranie w wypadku 
ustąpienia przewodniczącego lub 2 
wiceprzewodniczących oraz ustalanie 

tylko jednego terminu rozpoczęcia 
walnego zebrania, które jest ważne 
bez względu na ilość obecnych.

Zmiana statutu pociąga za sobą o- 
•zywiście konieczność zmiany przepi­
sów administracyjnych, sportowych i 
dyscyplinarnych. Przepisy te mają być 
wydane w najbliższym czasie.

Po nadzwyczajnym walnym zebraniu 
pdbyła się narada zarządu PZPN z pre- 
■esami, wiceprezesami i przewodniczą­
cymi WGiO okręgów. Tematem 
były zmiany strukturalne w 
L :
glosowania podziału okręgó 
nic administracyjnych kraju, 
facja mistrzostw okręgowych

Spotkania międzyokręgowe zostały 
zniesione, w opracowaniu przez PZPN 
natomiast znajdują się rozgrywki o Pu­
char Polski, które rozpoczną się w 
przyszłym roku. Rozgrywki rozłożone 
będą na dwa lata; w przyszłym roku 
rozpoczną się pod koniec kwietnia. 
Uczestniczyć w nich będzie około 4 
lys. drużyn, w tym zespoły kół sporto­
wych i - LZS-ów. Aby jednak nie po­
zbawiać słabszych okręgów oglądania 
piłki nożnej na dobrym poziomie, w 
dniach meczów międzypaństwowych 
będą fam organizowane spotkania sil­
niejszych drużyn oraz mecze reprezen­
tacji zrzeszeń.

Zreorganizowane zostanę rozgrywki 
o wejście do II Ligi. Okręgi będą po-

rad 
„miu 

ido reorganizacji okręgów PZPN i do­
stosowania podziału okręgów do gra­
nic administracyjnych kraju, reorgani­
zacja mistrzostw okręgowych i omówie­
nie działalności finansowej okręgów na 
rok przyszły.

Postanowiono, iż I i H Klasa Państwo­
wa będzie nadal istniała, gdyż zdała 
•gzamln. Ponieważ jednak z dotych­
czasowym systemem rozgrywek związa­
ne są wysokie kosiły (przejazdy kole­
jowe stanowią około 40 proc, budżetu 
okręgów).

Rekord pływacki 
Czechosłowacji

PRAGA. Na zawodach pływackich w 
Hradec Kralove Becvarovska ustanowi­
ła nowy rekord Czechosłowacji, prze­
pływając 50 m st. mof. w 39,5 sek.

Ruch -
Górnik (B elsz.) 6:1

BIBLSZOWICE. W meczu piłkar­
skim rozegranym z okazji Święta 
Górników, ligowy Ruch pokonaj 
Górnika (Bielszowice) 6rl (2:0).

Poznań wygrywa 
czwórmecz pływacki

POZNAŃ (G). Zorganizowany przez 
Woj. ZMP czwórmecz pływacki z udzia­
łem Krakowa, Katowic, Wrocławia i 
Poznania przyniósł zwycięstwo gospo­
darzom 59,5 p. przed Krakowem 39,5 p. 
Katowicami 38 p. i Wrocławiem 17 p.

Wyniki uzyskane przedstawiają się 
następująco: 100 m dow. pań: 1) Bo­
gucka (P) 1,28,6, 2) Florczyk (K) 1,29,2; 
100 m wznak panów: 1) Owczarczak (P) 
1,18,7, 2) Kękus (K) 1,19,3; 100 m klas, 
pań: 1) Dobranowska (Kr.) 1,33,7, 2) 
Bresińska (P) 1,37,2; 100 m klas, pa­
nów: 1) Szołtysek (K) 1,17,1, 2) Rachuj 
(P) 1,17,6; 3X100 m zm. pań 1) Poznań 

. ............... 4,40,7; 3X100
1) Katowice 

3,47,2; 4X100 
Poznań 5,52,4 
Kraków 6,10,6;

4,40,7, 2) Kraków 
m zm. panów:
3,44,9, 2) Poznań
m dow. pań: 1) 
rek. okręgu pozn., 2) 
4X100 m dow. panńw: 1) Poznań 4,33,2
rek. okręgu pozn., 2) Kraków 4,36,6 
rek. okręgu krak.

d sialu klubów II Klasy na dwie grupy. 
W grupie zachodnie! mają grać: Lechia- 
Budowlani (Gdańsk), Gwardia (Szcze­
cin), Kolejarz-Pomorzanin (Toruń), Kole­
jarz-Brda (Bydgoszcz), Włókniarz-Wi- 
dzew, Włókniarz-Bzura (Chodaków), 
Kolejarz-Unia (Ostrów Włkp.), Związko- 
wiec-Radomiak, Połonia-Budowlani (Śwl 
dnłca) I Stal (Sosnowiec).

De grupy wschodniej wejdą: Ogniwo 
Polonia (Bytom), Ogniwo-Tarnovia, 
Ogniwo I Włókniarz [Częstochowa), 
Jwiązkowiec-Zwierzyniecki (Chełmek), 
Związkowiec I Kolejarz (Przemyśl), 
Naprzód (Lipiny), Stał-Batłdon | 
Wice) I Lubłinianka.

dzielone na 4 grupy, których zwycięzcy 
automatycznie zaawansują do II Klasy 
Państwowej. Postanowiono również, że 
rezerwy klubów A-klasowych grać bę­
dą w klasie B, z możliwością spadku do 
klasy niższej. Jesienne rozgrywki klas 
B i C zostaną unieważnione, a od wios­
ny, zespoły grające w tych klasach, roz­
poczną mecze według nowego podzia­
łu na grupy.

Podział drużyn w rozgrywkach A, B 
i C-klasowych ma na celu wyelimino­
wanie dalekich wyjazdów. Zmieniony 
będzie także system mistrzostw junio­
rów, z tym, że uczestniczyć w nich bę­
dą zespoły klubowe, a nie reprezenta­
cje Okręgów. Na przeprowadzanie roz­
grywek mistrzowskich PZPN dysponuje 
34-ma terminami (spotkania mogą od­
bywać się tylko w niedzielę; jedyna 
przerwa w rozgrywkach trwać będzie 
od 15 grudnia do' 15 lutego).

Sprawy szkolenia rozgraniczone zo­
stały w fen sposób, że PZPN będzie 
szkolił kadrę reprezentacyjną seniorów 
i juniorów, szkoleniem pozostałych za­
wodników zajmą się zrzeszenia. Okręgi 
nie będą, jak dotychczas, prowadziły 
szkolenia, lecz tylko nadzorowały je 

Poważną pozycję w budżecie PZPN 
zajmą zagraniczni trenerzy piłkarscy, 
którzy zajmą się szkoleniem kadry re­
prezentacyjnej. Kadra reprezentacyjna 
ma się składać z 35 do 50 zawodników.

Aby ukrócić protesty, jako formę 
„wyżycia się" części działaczy (jedynie 
nieznaczny odsetek, jek to stwierdzono 
dotychczas, jest uzasadniony) postano­
wiono podwyższyć wysokość składanej 
kaucji, a z drugiej strony zarząd PZPN 
będzie surowo karał wszystkie fałszy­
we doniesienia.

Omawiano również sprawę kadr 
dziowskich. Kadra ta jest nieliczna i 
zawsze na odpowiednim poziomie, 
tomiasł kandydatów na szkolenie 
brak. Dotychczasowy stan na tym od-__ _  v ,
cinku poprawić może jedynie większy Visalowi, a Gliński (P) już w 1,30 
udział w szkoleniu członków zrzeszeń min. pokonał Dulave.
sportowych. p* - - -

sę- 
nie
na-

W pierwszej połowie stycznia przyjeżdża do Polski ósemka pięściarska 
SokoMłranice, w której barwach walczy m. in. b. mistrz Europy w w. 
muszej — Majdloch oraz drugi reprezentant Czechosłowacji Netuka. 
Pięściarze czescy stoczą 3 mecze na Pomorzu i to 8 stycznia z wzmocnią* 
ną drużyną „Związkowca" w Bydgoszczy, 10 stycznia w Toruniu z repre* 
zentacją miasta i 12 stycznia w Inowrocławiu z reprezentacją miasta. Na 
zdjęciu ósemka pięściarzy Sokol* Hranice.

Czechosłowacja - Polska 5:3
POZNAŃ (G) W międzypań- Szczeblewski (P) I Poznicek 

stwowym meczu zapaśniczym Cie (CSR). na puntky Cegielski (P) 
chcsłowacja pokonała Polskę 5:3. i Herda (CSR),
Po odegraniu hymnów państwo­
wych i przywitaniu gości przea 
Jirezesa PZA Ziółkowskiego i Sza 
atę odpowiedział w imieniu CSR 

Matincek, po czym przystąpiono 
do walk.

Wyniki techniczne:* (Sznajder 
(P) wygrał ze Stradalem, Toboła 
(P) pokonał Snide, Kauch (P) 
przegrał z Kvackiem. Jakubowicz 
(P) uległ Tuhemu, Z. Szajewskl 
(P) przegrał w 8 min. z Mesze- 
szem, Matusiak (P) przegrał z 
Zabrenskym, Szajewski (P) uległ

Na macie sędziowali na zmianę

Punktacja współzawodnictwa
ZKS „Stal*6 (Poznań)

W DNIU 1 BM. weszło w życie, ogło- ! przez Woj. Urząd KF w Poznaniu, przy
szone w pierwszych dniach listopada 
br., wezwanie ZKS „Stal" (Poznań) do 
współzawodnictwa w realizowaniu u- 
chwały Biura Politycznego KC PZPR, w 
sprawie kultury fizycznej i sportu. Pod­
jęcie jego przez kluby świadczy o entuz 
jaźmie, z jakim polski świat sportowy 
odniósł się do uchwały.

I W tych dniach opracowany został

Bokserzy Gdańska
zwyciężają na

GDANSK. Rozegrany w obecności 
4 tys. widzów meoz bokserski pomię­
dzy reprezentacjami seniorów Gdań­
ska i śląska zakończył się zwycię­
stwem gospodarzy w stosunku 11:5.

Śląsk wystąpił osłabiony brakiem

dwóch frontach

fmeKJ,
|, Stal- I Grzywocza. W drużynie gospodarzy
(Kato-1 nie walczył Musiał i Białkowski.

I Sensacją spotkania było zwycię-

tiipnifi

kadry reprezentacyinei PZTS
FINAŁOWE rozgrywki Kadry Re­

prezentacyjnej tenisa stołowego, ro” 
zegnane w Warszawie, przyniosły 
pełny triumf zawodnikowi lubelskie­
mu — Patyóskiemu, który w ciągu

Garbarnia-Cracov a 3:1
KRAKÓW: W zawodach o puchar 

red. Tolińskiego „Garbarnia" poko­
nała wicemistrza I Lagi ;,Cracovię“, 
zdobywając bramki przez Nowaka 2 
i Glajcara. Honorowy punkt dla 
,,Cracovii“ zdobył Rożankowaki II.

W zwycięskiej drużynie wyróżnili 
się: Stefaniszyn, Bieniek w pomocy 
1 Nowak w ataku. U pokonanych za- 
Bdła obrona (Gędłek - Glimaś).

ziowal Palka. Widzów około 6 ty- 
y-

całego turnieju nie poniósł żadnej 
porażki.

Finały, w których uczestniczyło 
6-ciu zawodtfików, obfitowały w za­
cięte walki. Do najciekawszych na­
leży zaliczyć spotkanie, w którym 
Patyński pokonaj mistrza Polski Gają 
2:0 (21:16, 21:7) Nadmienić należy, 
że lublinianin pokonał Gaja również 
w eliminacjach. Ciekawą walkę sto­
czyli: Widera (Śląsk) i Pęczkowski 
(Warszawa). Zwycięlżył Ślązak 2:1 
(21:13, 19:21. 21:19).

Ostateczna klasyfikacja turnieju 
przedstawia się następująco: 1) Pa- 
tyńteki (Lublin) — bez porażki, 2) Wi­
dera (Śląsk) — 1 porażka, 3) Otręba 
(Śląsk) — 2 porażki, 4—6) ex aequo 
Pęczkowski (Warszawa), Gaj (War­
szawa), Kawczyk (Śląsk).

stwo przez techniczny k. o. Grabow­
skiego, nad niedawnym pogromcą Ja- 
skuly, Drapała. W wadze średniej 
Sznajder ponownie wykazał swą; 
wyższość nad Kwiatkowskim.

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu gsopodarze). W muszej Mi­
kołaj czewski wypunktował po zacię­
tej walce Frydrycha, w koguciej 
Klein zremisował z Guzym. W piór­
kowej Antkiewicz zdobył punkty wal­
kowerem z powodu niedopuszczenia 
Bazarnika przez lekarza. W lekkiej 
Zieliński Swydęiżył w trzeciej run­
dzie przez dyskwalifikację Grzesika. 
W pćijtśrediniej Ćhychja wypunktował 
Ponantę. W w, średniej Kwiatkowski 
przegrał przez t. k. o. w 3 st. ze Sznaj 
drem. W półciężkiej Listewnik prze­
graj w 2 r. przez tech. k. o. z Nawa­
rą. W ciężkiej Grabowski zwyciężył 
w 2 r. przez t. k o. Drapalę.

W międzyokręgowym meczu pię­
ściarskim juniorów Gdańsk rozgromił 
Śląsk w Elblągu w stosunku 15:1.

L ga koszykówki
W spotkaniach o mistrz. Ligi Koszy­

kówki uzyskano nast. wyniki:
Spójnia (Gd.) — Kolejarz (Oslr.) 

40:17 (25:9), Kolejarz (Ostr.) — Kole­
jarz (Tez.) 38:35 (10:18), Warta — AZS 
(Kr.) 57:37 (23:20), Kolejarz (Pozn.) — 
AZS (Kr.) 51:31 (18:15), ŁKS-Włókniarz j 
— Cracovia 50:42 (26:14), ŁKS Włók-’ 
niarz — Stal (Świętochł.) 64,38 (30:12).

współudziale inicjatorów współzawod­
nictwa, sposób jego punktowania, który 
poniżej podajemy:

Pkt. A — dotyczący ćwiczących 
członków klubu: za każde 10 proc, 
ćwiczących w stosunku do ilości czyn­
nych członków danej sekcji — 1 pkt. 
od treningu;

piet. B — dotyczący imprez sporto­
wych: 1) za każdą zorganizowaną Im­
prezę lokalną lub udział w niej — 10 
pkt., 2) za każdą wyjazdową 12 pkt., 
3) za każdą imprezę w akcji dla kół 
sportowych lub młodzieży szkolnej — 
15 pkt., 4) za każdą imprezę propa­
gandową w akcji dla wsi oraz za udział 
w imprezie o charakterze uroczystości 
ogóln-opaństwowej — 20 pkt., 5) za 
każde 10 proc, członków sekcji łub klu­
bu, biorących udział w imprezie do­
datkowo — 1 pkt.;

pkt. C — dotyczący ilości zdobytych 
POSF: za ukończenie każdej indywi­
dualnej próby przez członka klubu — 
1 pkt.;

pkt. D — dotyczący badania zawod­
ników w 
za każde 
czynnego 
1 pkt.;

pkt. E — dotyczący udziału człon­
ków klubu w reprezentacjach: za repre­
zentowanie barw narodowych — 5 pkt., 
związków zawodowych — 3 pkt., zrze­
szenia — 2 pkt., okręgu — 1 pkt. od 
członka;

pkt. F — dotyczący zdobytych tytu­
łów mistrzowskich: za zdobycie tytułu 
mistrza narodowego — 10 pkt., związ­
ków zawodowych — 8 pkt., zrzeszenia 
— 5 pkt., okręgu — 3 pkt., a wicemi­
strza — 9, 7, 4, 2 pkt. Przy zdobyciu 
tytułu drużynowego punktuje się po­
dwójnie, lecz tylko drużynę;

pkt. G — dotyczący udziału w obo­
zach i kursach w. f. i sportu: po 1 pkt. 
od członka klubu za 1-razowy udział;

pkt. H — dotyczący ilości przeszkolo­
nych trenerów i in. członków klubu: zą 
trenera — 5 pkt., za instruktora — 3 
pkt., ża przodownika — 2 pkt.;

pkt. I — dotyczący ilości zebrań i po­
gadanek ideologicznych w sekcjach 
klubu: za każde zebranie — tf pkt.

poradni sporłowo-lekarskiej: 
indywidualne poddanie się 
członka „klubu badaniu —

POZNAŃ (G). Prezes Polskiego 
Związku Atletycznego po meczu za­
paśniczym oświadczył, że wynik 5:3 
dla CSR jest zasłużony i żadna walka 
nie ulega kwestii. Czesi przewyższali 
nas pod względem technicznym, co 
jest zasługą ich dwumiesięcznego 
pobytu w ZSRR, gdzie mieli możność 
trenować i walczyć z najlepszymi za­
paśnikami radzieckimi. Najlepszy w 
zespole czeskim Jest Tuhy, który jako 
jedyny Czech wygrał w ZSRR swą 
walkę. Ponadto jesl on zwycięzcą 
Bałkaniady i pogromcą mistrza olim­
pijskiego — Węgra Ferenca. Dobry 
był również Meszesz 1 Zabransky.

Po zespole polskim znać było obóz 
kondycyjny w Czerwieńsku, gdzie 
zawodnicy nabrali kondycji. Wiele 
trzeba jeszcze popracować nad stro­
ną techniczną, a wówczas staniemy 
się zespołem groźnym dla wielu 
państw.

Prezes Ziółkowski klasyfikuje na­
szych następująco: Toboła, Szneider, 
Jakubowiez( mimo przegranej z Tu- 
hym okazał się zawodnikiem bardzo 
dobrze wyszkolonym technicznie) I 
Gliński.

Wegrv - Czechosłowacja 
10:6 w boksie

BUDAPESZT. W międzypaństwowym 
meczu pięściarskim, reprezentacja Cze­
chosłowacji przegrała z Węgrami 6:10. 
Z zawodników Czechosłowacji zwycię­
stwa odnieśli: Majdloch — w muszej, 
Petrina — w lekkiej i Torma — w pół- 
średniej.

300 tys. uczestników 
mistrzostw szachowych

MOSKWA. W tegorocznym turnia, 
ju szachowym o mistrzostwo Kołcho­
zu uczestniczy ponad 300 tys. osób. 
Rozgrywki zakończyły się już we 
wszystkich okręgach Federacji Ro­
syjskiej, a obecnie odbywają: się pół- 
finały, upoważniające zwycięzców do 
Udziału w rozgrywkach finałowych, 
któtre rozpoczną, się na początku 
przyszłego roku. Tak masowych tu®. 
niejńlw nie zna dotychczasowa histo­
ria szachów.

Śląsk - Warszawa 5:4
WARSZAWA. Rozegrane w sali 

Ogniska spotkanie Śląsk — Warsza­
wa w tenisie stołowym zakończyło 
się zwycięstwem śląska 5:4. O prze­
granej Warszawy zadecydowała przy 
stanie 4:3 porażka Gaja, który uległ 
Widerze 1:2 (16:21. 21:17, 18:21), a 
Gayer w ostatnim spotkaniu oddał 
punkt Otrębie, przegrywając 9:2 
(15:21, 12:21).

W pozostałych spotkaniach osiągnie 
to następujące wyniki (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Śląska) Widera— 
Pęczkowski 2:0 (21:15, 21:15), Ro­
bak — Gayer 1:2 (21:16, 13:21, 21:23), 
Otręba — Gaj 0:2 (19:21), 16:21), Wi. 
dera — Gayer 1:2 (21:16, 16:21, 19:21), 
Robok - Gaj 1:2 (22:20, 15:21, 19:21), 
Otręba — Pęczkowski 2:0 (21:11, 
21:18). Kawczyk — Kugler Ił 2:0 
(31:16, 21:12).
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BYDGOSZCZ
Oddział IKP: Generalissimusa Stalina 2 

(Pod Arkadami) — lei 24-29.

Pradzieje Pomorza
W sali Gimnazjum Miejskiego w 

Bydgoszczy przy Placu Wolności na. 
atąpi w dniu 6 bm. o godz. 12 otwar­
cie ciekawej wystawy objazdowej: 
„Pradzieje Pomorza".

Wystawę tę organizuje t polecenia 
Ministerstwa Kultury i Sztuki — Na­
czelna Dyrekcja Muzeów ’ Ochrony 
Zabytków i Muzeum Prehistoryczne 
w Poznaniu,

Dalsze sklepy 
spółdzielcze

30 ub. m. zostały otwarte dwa dalsze 
sklepy Bydgoskiej Spółdzielni Spożyw­
ców. Pierwszy z nich — spożywczy u- 
ruchomiony został na Jachcicach, jako 
4 z kolei punkt sprzedaży BSS w tej 
dzielnicy. Sklep został otwarty specjal­
nie d'a wygody świata pracy za stara­
niem łam zamieszkujących kolejarzy.

Ponadto został otwarły specjalny 
punkt sprzedaży skór i wyrobów szew­
skich przy ul. Dworcowej 47. Kierow­
nikiem został wykwalifikowany rze­
mieślnik. W sklepie tym prowadzona 
będzie między innymi sprzedaż skór 
d!a członków związków zawodowych 
ze okazaniem legitymacji.

Jeszcze w grudniu br. uruchomiony 
zostanie ca-^y szereg nowych placówek 
»ć>dz elczych. Należy oczekiwać, że 
dzięki ich otwarciu zostanie uczyniony 
dalszy krok na drodze usprawnienia 
handlu.

IKP
I czyta cała Polsk?
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Kapłani - b. więźniowie hitlerowscy
deklarują swą łączność z ludem pracującym

W ub. niedziele odbył się w 
Bydgoszczy, -ak referowaliśmy 
już wczoraj. I walny zjazd woje­
wódzki Zw. Bojowników o Wol­
ność i Demokrację.

W zjeżdzie tym brali również u- 
dział jako delegaci, kapłani —b. 
więźniowie hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych. Niektórzy z 
nich zabrali glos w czasie obrad. 
Ks, prob. Bartel z Dobrcza mówił 
o tym. jak poznał gehenne tych, 
co cierpieli w obozach koncentra­
cyjnych .gdyż sam był długolet­
nim więźniem i o tym, że walczy 
razem z innymi o Wolność i De­
mokracje. Krótko naszkicował 
swoje rozmowy przeprowadzone 
z min. Wolskim, nastawionym 
przychylnie do postępowej części 
kleru polskiego. Niebawem przy­
znane zostana nnważne sumy na 
odbudowe katedry w Pelplinie. 
Ks. prnb. Bartel zapewnił ze­
branych. że postenowa cześć pol­
skiego kleru katolickiego nie 
chce z ambony szerzyć polityki, 
chce wychowywać masy pracują­
ce. uświadamiając je o znaczeniu 
sojuszu polsko-radzieckiego i u- 
trzymaniu granic, polskich na O- 
drze i Nysie. Zapewnia, że postę­
powy kler jest i będzie myślami 
przy ludzie pracującym. Wierzy 
także i_w to, że dojdzie do poro- 
zumi< nia miedzy Rządem i Ko­
ściołem. Okrzykiem na cześć Rzą­
du Polskiego i Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta zakończył swa 
je przemówienie.

? astertnie glos zabrał b. par­
tyzant ks. Henryk Gniwek. 
Stwierdził on. że ci którzy mieli 
sie dobrze., przed 1939 rokiem, w 
najtrudniejszym okresie opuścili 
naród i uciekli za granice Omó­
wił na podstawie własnych prze­
żyć .martyrologie Polaków i Ży­
dów. ..My kapłani — mówił ks. 
Gniwek — wywodzący sie z ludu, 
musimy wytężyć wszystkie siły, 
w tym kierunku, aby zapanował 
pokój, w naszym narodzie i na ca­
łym świecie. Trzeba dążyć do 
zjednoczenia wszystkich Słowian 
— oto odpowiedź dla prowokato­
rów .wojennych. I tego jednego, 
wielkiego dzwonu jedności narodo 

iWej nie rozbije nawet amerykan-

ska bomba atomowa. Przez pracę 
z ludem, spełnią postępowi ka­
płani największe zadanie miłości 
bliźniego.

W czasie trwania obrad, na salę 
przybyli jeszcze dwaj księża Den­
feld i Kleinschmied.

Na zjazd przybyło ogółem 176 
delegatów, którzy wybrali zarząd 
w składzie, podanym przez nas 
wczoraj. Również podaliśmy za­
sadniczą treść rezolucji, w której 
m. in. znajdują się następujące 
zapewnienia:

„Naród polski, który wytęża 
wszystkie swe siłv w twórczej i 
pokojowej pracy, widzi w niero­
zerwalnym. wiecznym sojuszu i 
braterskiej przyjaźni z ZSRR je­
dyną drogę, która gwarantuje po 
kój i rozkwit naszej ojczyzny.

Przy pogłębianiu znajomości, 
przyswajaniu doświadczeń i osią­
gnięć przodującej radzieckiej na­
uki. techniki, rolnictwa, socjali­
stycznej kultury, nasi robotnicy, 
chłopi, inteligencja twórcza. ko­
biety i młodzież jeszcze lepiej, o- 
wocniej budować będą Polskę So­
cjalistyczna".

Na zjeżdzie tym delegaci pow. 
świeckiego wystąpili z apelem, 
aby zjazd zwrócił sie z prośbą do 
Marszalka Polski Konstantego 
Rokossowskiego o przyjęcie god­
ności członka honorowego Związ­
ki B. o W. i D. Wvj. pomorskiego.

W przerwie w obradach delega­
ci w zwartej kolumnie udali się 
na Plac Wolności, gdzie pod pom­
nikiem poległych żołnierzy ra­
dzieckich złożyli wieniec.

Plac Teatralny i Klasztor Karmelitów z 1895 r.

Młodzież studiująca dz:ękuje
Z wyników urządzonych imprez, 

zbiórki fantów, zbiófrki po lokalach 
oraz zbiórki ulicznej w ramach „Mię­
dzynarodowego Tygodnia Studenta" 
w czasie od 14 do 20. 11. br. uzyska­
no z} 158 076 zł. Suma ta została prze 
kazana Tow. Przyjaciół Młodzieży
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Rozwijający się ruch współzawodnictwa
stwarza nowe perspektywy rozwoju dla BSS

Rok 1948 by} dla spółdzielczości 
która została włączona do ogólnego 
państwowego planu gospodarczego 
tokiem przełomowym Wraz z reor- 
San’zacja central spółdzielczych od­
powiednie zmiany nastąpiły w dojo­
nych ogniwach Słabe gospodarczo i 
zamknięte spółdzielnie w poszczegól- 
»ych miastach połączyły się w jedną 
całość. Na terenie bydgoskim zadanie 
konsolidacji placówek spółdzielczych 
•padjo na BSS pod której firmą zje­
dnoczyły się: Spółdzielnia Spożyw­
ców Pracowników Miejskich, Spół­
dzielnia Spożywców Kolejarzy. Spół­
dzielnia ,,O;wiata Rolnicza" Spójdz 
Spożywców Pracowników Przemysłu 
Skórzanego i cały szereg innych —

szczególnie t. zw zamkniętych.
Tego rodzaju zjednoczenie ruchu 

spółdzielczego, pozwoliło na zlikwldo 
wanie przerostów personalnych, cen­
tralizację transportu i zaopatrzenia a 
co za tym idzie — zmniejszenie kosz­
tów administracyjnych i handlowych.

Kolosalny rozwój Bydgoskiej Spój, 
dzielni Spoiywcćw ilustrują przede 
wszystkim dane o obrotach: w roku 
1945 — BSS osiągnęła zaledwie nie­
całe 43 miliony rocznego obrotu, pod 
czas gdy w przeciągu trzech pierw­
szych kwartałów br. niemal 3 miliar­
dy zł Wzrosła znacznie 71or'ć sklep'w 
spółdzielczych; w roku 1945 było ich 
49. w 1946 — 54, w 1947 — 66 w 
1948 — 130 Dziś mamy już w Bydgo-

I Szkól} Wyższych Kojo w Bydgoszczy 
I z przeznaczeniem na pomoc dla mło­
dzieży niezamożnej studiującej na 
wyższych uczelniach.

Niezależnie od tego Miejski Komi­
tet Obchodu „Międzynarodowego Ty 
godnia Studenta" w Bydgoszczy za­
inicjował w ramach „MTS“ zbiórkę 
po zakładach pracy i instytucjach wy 
syjając listy ofiar.

Komitet składa na tej drodze wszy­
stkim ofiarodawcom członkom Korni, 
tetu, biorącym udział w urz- dzeniu i 
przeprowadzeniu imprez i zbiórek o- 
raz całemu społeczeństwu bydgoskie­
mu. które przyczyniło się do zebra­
nia funduszów na powyższy cel, ser­
deczne podziękowanie.

1948

/S P ® RT
„UNIA" — ,BRDA“

W czwartek 8 bm. odbędzie się o 
9°dz. 11 przed południem w sali ,,Re 
•ursy Kupieckiej" przy ul. Gen. Stali­
na ciekawe spotkanie o drużynowe 
mistrzostwo Pomorza klasy A. pomlę 
•by dwiema drużynami, walczącymi 
® swój byt w A-klasie pomorskiej Z. 
KS Unia-Orzeł — Włocławek i ŻKS 
Kolejarz—Brda. Ze względu na to, że 
irzy drużyny końcowe Unia Brda * Bu 
dowlani posiadają równą. liość punk­
tów, spotkanie to zapowiada się bar. 
izo ciekawie, gdyż drużyny walczyć 
kędą do ostatniego. Drużyna „Kole­
jarza" wystąpi w swym najsilniejszym 
•kładzie: Nowicki. Pepliński. Kru:a 
8'otrowski. Ratajczak, Zawodny, Zo. 
bek j Radtke.

LIGOWCY ,,POMORZANINA" 
W BYDGOSZCZY

W czwartek, 8 bm będziemy świad 
*am"i ciekawego pojedynku w kosza 
। «iatkę pomiędzy ligowcami ..Pomo- 
ftsnina“ którzy przyjadą w pełnym 
•kładzie Z dnia na dzień poprawia-

jąca się dru'yna ,,Kolejarz-Brda“ za­
powiada interesującą grę. Ciekawe to 
spotkań.e odbędzie się o godzinie 
w sali przy ul. Konarskiego.
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BOKSERZY POMORZA

NA TRZECH FRONTACH
W dniu 18 bm bokserzy Pomorza ro­

zegrają Irzy spotkania międzyokręgo- 
we. Pierwsza reprezentacja Pomorza 
spotka się w Szczecinie z reprezentacją ' 
łamt. okręgu, druga ’eo'ezentaeja Po- j 
morza wyjeżdża do Olsztyna na mecz 
miedzyokręgowy. a reprezentacja ju­
niorów Pomorza spotka się z juniorami 
Szczecina w Inowroc-awiu.

KOLEJARZ (INCWr ] — 
KOLEJARZ (TOR.) 14:2

W Jedynym spotkaniu o mistrzostwo 
bokserskiej A-klasy Pomorza Kolejarz 
(Inowr.) pokonał wysoko Kolejarza 
(Tor.) 14:2. Jedyne punkty dla drużyny 
toruńskiej zdobył Zakrzewski w w. 
średniej. Mecz rozegrano w Inowro 
cławiu.

szczy ogółem 183 rozmaitego rodzaju 
punkty sprzedaży BSS.

Rozwija się nie tylko spółdzielnia 
ale ruch współzawodnictwa, racjona­
lizatorstwa i oszczędności w!śród pra­
cowników Na ogólnym 'zebraniu 
spółdzielczym, jakie odbyło się w o- 
statnich dniach podano następujące 
cyfry i fakty:

Plan obrotu za 3 minione kwartały 
bielącego roku wykonano w przeszło 
106 proc., podnosząc jednocześnie w 
tym czasie przeciętny obrót na pra. 
cown'ka sklepowego z 472 tys. — na 
691 tys. zł.

Obniżone zostaty wydatnie manka 
dopuszczalne, wynoszące w r.
0,51 proc., na 0.17 proc, w roku bie­
żącym. ~

Znacznej obniżce uległy koszty han 
dlowe. które w ubiegłym roku wyno­
siły 9.5 proc, od obrotu, zredukowa­
no ie do 8 35 prócent.

Powa'ne osiągnięcia mo'na zanoto­
wać również na odcinku oszczędnoś­
ciowym. Zakre!lony plan został w 
przeciągu pierwszych 3 kwartałów br 
wykonany w 145 proc, w stosunku do 
rocznego planu oszczędnościowego.

Konsekwentnie i systematycznie re­
alizowana akcja jednania nowych 
członków dala znakomite wynik’: po­
cząwszy od stycznia br. liczba człon­
ków zwiększyła się o dalszych 5,000, 
przekraczając cyfrę 21,000.

Oczywiście przesad? byłoby twier­
dzenie, że całokształt działalności Byd 
gockiej Spółdzielni Spożywców wolny 
jest od niedoclągn:ęc, przeciwnie 
wiele trzeba usprawnić, wiele niedo­
magać usunąć, ciągle przeciwdziałać 
obiawom marnotrawstwa i n'efacho- 
wo*ci. Jednak’e. rozwijający slfrucb 
współzawodnictwa i nieprzerwane 
szko'en-'e kadr stwarza nowe perspek 
tvwv rorwoiu dla spółdzielni.

W okres’e od. 1 stycznia do 30 wrze 
śn’a br. przeprowadzono 9 kursów 
na których nrzeszkolono 450 pracow­
ników. N*"'zale!nie od tego trwaj? 
kursy tzw korespondencyino _ kon. 
ferencyjne. Wziąwszy te rzeczy pod 
uwagę mom? stawia7, BSS doskona­
le horoskopy na przyszłość. I. P

KINA — POMORZANIN: Mii 
ozenie jest zlotem WOLNOść 
Dżulbars ORZEŁ- Pieóń Tajgi 
GRYF: Grzesznicy bez winy BAŁ. 
TYK: Knock . out POLONIA 
Miasto westchnień.
Początek seansóm Pomorza run 

Wolność i Gryf 16 18 i 20 5t; 
Polonia Orzeł i Bałtyk 15 
17 30 i 20 00.

muzeum MIEJSKIE codzien 
ule od 9—16 w niedzielę 1 święta 
(bezpłatnie, od 11 — 14

POMORSKI DOM SZTUKI - 
wystawy zbiorowe prac St tu 
czaka 1 T Mokrzyckiego. Pokaz 
prac młodzieży ZMP 1 SP Państw 
Liceum Technik Plastycznych.

DYŻURY APTEK do 10. 12 bt 
. Piastowska" ul Śniadeckich 51 
tel. 22-42, ..Przy PI. Teatralnym 
Armii Czerwonej 10.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MC 25-16 26-17 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-06 
Straż Pożarna nr 29-70. Postal 
taksówek 36-55 Informacja i re­
klamacje centrali międzymiasto. 
wej 02 Biuro numeM-w t tnfor 
mac)a centrali nrejskiej 03 B’.u- 
to napraw 04 Przyjmowanie te­
legramów 05 Zegarynka 06.

Gm one spółdzielnie 
pow. rypińskiego 
wykonały pian

RYPIN (AS) Plan kontraktacji świil 
słoninowych na I 1 II kwartał 1950 r. 
gminne spółdzielnie ZSCh pow. ry. 
pińskiego wykonały w 100 proc, na 
30 dni przed terminem.

Na wyrćlżmienie zasługują gminne 
spółdzielnie w Skrwilnie, Radominie, 
Szczutowie 7 Zbójnje, które wykonały 
plan w 100 proc, już 20 listopada br. 
Do wykonania planu przyczynili się 
tafcie sołtys gm. Nadróiż — Chojnac­
ki, któlry zakontraktował na terenie 
swojej gromady 38 sztuk, oraz p. Suf 
kowski z gm. Śtrygi, który zakontrak 
towaj 61 sztuk.

ORGANIZACJI BYDGOSKICH
* Uwaga: członkowie Zw. ' Zew. 

Prac. Handlowych i Biurowych sekto* 
ra prywatnego — dnia 7 bm. o godz. 
19 w świetlicy przy ul. Marcinków* 
sk ego 22, odbędzie się zebranie, na 
którym omawiane będą b. ważna 
sprawy. Zaznacza się, że talony na 

zebra*1 mięso będą wydawane przed 
' niem. Przybycie obowiązkowe.

Wieczór kameralny
Czechosłowacki Kwartet Smyczkowy
Najbardziej poufną i osobistą mu1 Czechach następuje mniej więcej po 

1860 roku. Główni przedstawić ele 
szkoły narodowej czeskiej to właśnie 
Bedrzich Smetana i Antoni Dworzak 
(1841 — 1904). Naturalnie ci dwaj

zyką są utwory kameralne, a więc 
tria, kwartety, kwintety itd. Można 
by powiedzieć, że utwory kameralne, 
to muzyka najbardziej fel’tarna, do ________  _
stępna dla lucŁzi muzyczn e wykształ5। kompozytorzy mieli swoich licznych 
conych, że społeczeństwa nie wyro’ । prekursorów. Jednym z nich jest tak* 
bione muzycznie, nie kultywują że Leopold Antoni Kożeluch (1752 — 
tego rodzaju muzyki. A jednak w, 1818), kompozytor bardzo płodny, ry* 
każdej społeczności ludzkiej są tacy, wą^^ujący w swoim czasie nawet z 
których marzeniem jest słuchanie u= Mozartem. Styl jego muzyki oscylu* 
tworów kameralnych i z drugiej je między Haydnem i Mozartem, da’ 
strony są muzycy, którzy pojmując. leko mu jednak do genialności utwo» 
swój zawód muzyczny od strony spo5 rów tamtych kompozytorów. Kożelu" 
łecznej i nie dbając o korzyści ma’; cha Kwartet C=dur op. 32 to właź* 
terialne, r~---- ---------------'----------- * ■ • - - - - -
ralną są jej gorącymi propagatorami 
Życie muzyczne w Polsce ma » t _____ Jt „
dziedzinie ogromne zaległości. Jakoś pó utracie słuchu. Dźwięczy w" nim 
dziwnie trudno stworzyć u nas zespo’ i nuta bardzo osobista. I wreszcie Dwo’ 
ły kameralne. Prawdziwa jednak1 rzak Antoni — nap!sał 6 kwartetów, 
trudność leży gdzieindziej: brak w Kwartet F=dur op. 96 wykonany na 
Polsce w zasadzie słuchacza, który koncerc.e, został napisany przez Dwo. 
chciałby muzyki kameralnej. Ten ka^rzaka w 1893 r. w Ameryce w czas’e 
tastrofalny stan może ulec zmianie na i jego podróży. Te trzy kwartety wy* 
lepsze przez odpowiednie wychowa51 pełniły program koncertu Czechc ło* 
nie muzyczne. W innych krajach ze5;wackiego Kwartetu Smyczkowego.

----- 31 w skcad tego świetnego zespołu.

uprawiają muzykę karne5 i nie muzyka tego typu. Bedrzich Sme5 
ei aoraevmi nronaoatnraną-;. | tana swój Kwartet e=moll „Z mego 

tej życia" ukończył w 1876 r., a więc już 
Dźwięczy w nim

lepsze przez odpowiednie wychowa5 r:----- ... • . . . .
społy kameralne, muzyka kameralna. ____ „6_ „lu,
cieszą się większą popularnością niż wchodzą: Józef Peszka —&I skrzypce, 
u nas. Przykładem dla nas mogą być I Jarosław Svoboda — II skrzypce, Ja5 
Czesi. Niezbyt jednak dobrze o na51 rosław Hasza — altówka, Franciszek 
szej muzykalności świadczą pustki w Vohanka — wiolonczela. Cała czwór* 
sali koncertowej na kameralnych ka to muzycy dla których technika 
koncertach. Nie inaczej było w dniu dawno nie jest problemem. Nawet 
4. 12 br. na koncercie Czechosłowac* j problem techniki zespołowej dla tych 
kiego Kwartetu Smyczkowego. Kom muzyków nie istnieje Idealnie zgrani 
certy tego zespołu kameralnego od» i podporządkowują swoją indyw dual* 
bywają się w Polsce w ramach „Dni ność tworząc zespół na na-wyższym 
Smolara- I poeiomie. Wieczór kameralny w Ich

urodzin ojca I wykonaniu był dla nielicznych >u* 
tdrzicha Sme-jchaczy jednym z niecodzier h

— 12. 5 1884)_ Bujny przeżyć estetycznych najwyższeg. -o* 
. j__, _ Florian Dąbrowski

Smetafry." Naród czesk- święci tego I 
roku 125’tą rocznicę t ' ' t______
muzyk’ narodowej — Bedrzicha Sme« I chaczy jednym 
tany (2 3. 1824 - r " • • •
rozkwit twórczości muzycznej w. dzaju.
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Następny
Takiego cyrulika spotkałem po raz sem, jako trzonkiem do odwracania 

pierwszy w życiu, wiem jednak, że głowy to w jedną, to w drugą stronę, 
nie jest on unikatem. Podobnych fry* przy czym w bardzo sympatyczny 
zjerów mamy więcej. Dlatego też —. sposób kichał, kaszlał i spluwa!. Za* 
nie chcąc bynajmniej urazić czcigod* ciął mnie tylko trzy razy. Cierpiałem 
nych mistrzów nożyc — zrelacjonuję w milczeniu. Okleił mnie plastrami, 
poniżej mą przygodę ze Strasznym 
Golibrodą. Niechaj służy jako prze* 
stroga innym fryzjerom!

Otóż chciałem się ogolić, 
wstąpiłem do pewnego zakładu, któ* 
rego jeszcze tym razem nie będzie de* 
konspirował. Usiadłem w pokorze du* 
cha i czekałem. Nawet nie długo. Po 
paru minutach chudy jegomość w 
przybrudnym fartuchu i z czarnymi 
wąsikami spojrzał w moją stronę i 
wrzasnął:

— Następny!
Przestraszyłem się trochę, bo 

stem człowiekiem nerwowym, ale 
puściłem krzesełko i zająłem miejsce . , . __________t_______
przed lustrem. Mistrzowi powiedzia*, włosy, następnie tarł je, czesał, tar* 
łem uprzejmie, że się śpieszę, gdyż gał, kropił, szczotkował i znów targał, 
wkrótce odjeżdża mój pociąg, a sio* wyrywając je całymi kępkami. Kie* 
wa te wzruszyły go tak ogromnie, iż 
mogło się zdawać, że w ogóle ich nie 
dosłyszał.

Rozpoczął operację. Podniósł mi 
głowę, wsadził pod brodę jakąś ser* 
wetę, zajrzał w oczy, kazał pokazać 
język, następnie palcami, niby gra* 
biami przejechał po mych włosach, 
i orzekł, iż trzeba je podciąć. Odrzek* 
łem bardzo uprzejmie, że wcale sobie 
tego nie życzę, bowiem obcinano nu ławce, bo czułem, że daleko

więc

je« 
O*

wytarł jakąś ścierką, napudrował ob* 
licie, zrobił masaż, polegający na in­
tensywnym oklepywaniu mego obli* 
cza, po czym zaproponował mi mycie 
włosów. Grzecznie odmówiłem. W te* 
dy polecił mi pomadę. Też odmówi* 
łem. Zaczął więc zachwalać wspa­
niale perfumy o nazwie „Kwiat Pa* 
proci". Nie chciałem i perfum. Opar* 
łem się też bohatersko propozycji na* 
bycia pasty do zębów jego własnego 
wynalazku, co go tak zdenerwowało, 
że odrazu przestał czynić mi propozy* 
cje handlowe, a powrócił do pracy. 
Całego obsypał mnie pudrem, nie wy* 
łączając spodni; mimo zawziętych 
protestów wysmarował mi pomadą

WDĘSłAHE
1OO intif

je przed tygodniem. Wtedy przyjrzał 
się krytycznie memu owłosieniu i za* 
pytaj z wielką pogardą u kogóż to się 
strzygłem?

— Wiośnie u pana! — mruknąłem. 
— Pan mnie strzygi!

To go na moment zastrzeliło. Przez 
chwilę kręcił głowę, po czym wziął 
się do rozrabiania mydła, następnie 
do mydlenia mej iizjognomii. Nar 
mydli! mi już poiowę twarzy, gdy o* 
de rwała go od tego zajęcia walka 
dwóch kundli, gryzących się przed 
zakładem. Razem z kolegą obserwo* 
wal ją aż do końca, przy czym zało* 
żył się o 100 zł i zakład przegrał, co 
napełniło mnie ogromną uciechą. Tak 
go to zdenerwowało, że mydląc mi w

Hxrnrv nrmifirhnł frw '

dy wreszcie zabrał się do moich brwi 
— usłyszałem gwizd odchodzącego, 
pociągu. Wówczas Straszny Golibro* 
da uśmiechnął się szatańsko, wyrwa! 
mi serwetę spod brody, raz jeszcze 
przejechał łapą po mym obliczu, prze* 
ciągnął grzebieniem po włosach i 
wrzasną! wesoło: „Następny"!

Wyszedłem kompletnie rozbity.
fizycznie i psychicznie. Usiadłem na

, . > nie uj*
dę. Pomyślałem sobie z przerażeniem 
o tym, co to by się działo, gdyby ów

Nakładem Państwowego Instytutu 
Wydawniczego ukazał się zbiór humo 
resek Marka Twaina pt. ,,Podrólż mię­
dzyplanetarna" (wybór i opracowanie 
Antoniego Marianowicza). „Podtóć 
międzyplanetarna" jest pomyślana ja­
ko pierwszy z trzech tomów pism zna 
komitego pisarza amerykańskiego i 
zawiera wyłącznie krótkie humoreski 
— utwory szczególnie reprezentatyw­
ne dla twórczości „ojca literatury a- 
merykaińskiej". Zbiór obejmuje humo 
reski spolszczone już uprzednio przez 
Antoniego Słonimskiego i Alinę Świ­
derską oraz utwory dotychczas w o_ 
gó'le nie tłumaczone na język polski.

*
Nakładem Wielkopolskiej Księgarni 

Wydawniczej ukazały się „Opowieści 
nocne" znakomitego pisarza angiel­
skiego Roberta Ludwika Stevensona w 
tłumaczeniu polskim Wilama Horzy­
cy. Ksicfika zawiera trzy dłuższe opo­
wiadania, których akcja rozgrywa się 
na wyspach południowych. „Opowie­
ści nocne" — podobnie jak inne ksiąi 
żki Stevensona — nalelaąi do tzw. „li­
teratury fantastyczno-sensacyjnej", a- 
le sensacja ich nie jest szkodliwa z 
pedagogicznego punktu widzenia i nie 
obniżla poziomu artystycznego książ­
ki, która wraz z całą twórczolściąi Ste 
vensona, już od kilku dziesiątkólw lat 
stanowi ulubioną lekturę młodzieży 
całego Świata.

wierszyka: „A Franio nieboszczyk, 
przed śmiercią się ostrzygł — ele* 
gancko, z fasonem, na przedział..." O 
ile się nie mylę, proszę państwa, to 
ów biedny Franio dlatego umarł, że 
strzygi się u takiego fryzjera, na ja* 
kiego ja miałem nieszczęście popaść, 

cyrulik obcinał mi włosy. 1 wtedy do* Dobrze chociaż, że nie wszyscy są 
piero zrozumiałem sens popularnego tacy!

I

Jak księżniczka Cymburga 
palcem jednym

Młody polski zawodnik Teodor Ko- 
cerka zdobył na akademickich mi­
strzostwach świata w Budapeszcie 
zloty medal w jedynkach wioślar­
skich! Węgier Nemeth ustanowił no­
wy rekord świata w rzucie młotem, 
osiągając odległość 59,? m! Trzech 
pływaków czterdziestoletnich prze­
płynęło kanał la Manche! — takie 
oto wiadomości wybijają się pod 
wielkimi tytułami z żywych kolumn 
dodatków i czasopism sportowych.

Każdy, kto interesuje się sportem, 
kto oczekuje ciekawych wyników z 
zawodów kolarskich czy bokserskich, 
wyników, osiągniętych przez pływa­
ków czy lekkoatletów, wie dziś, 
gdzie szukać wiadomości, które 
pismo najszybciej poda wyniki, a któ­
re najszerzej opisze przebieg zawo­
dów. Ale przed stu laty nie było ani 
gazet sportowych, ani takich dodat­
ków przy wychodzących pismach, 
bo nie istniał w ogóle zorganizowany 
sport.

Ludzi natomiast, interesowały 
często niezwykłe wyczyny dawnych 
„sportowców". W związku z tym 
ówcześni wydawcy, chcąc zadowolić 
czytelników swych szarych pisemek, 
musieli zamieszczać również „spra­
wozdania sportowe".

Poniżej drukujemy takie dwa ar­
tykuły o niezwykłych wyczynach, 
zamieszczonych w 91 numerze „Ku­
riera Warszawskiego" z 4 kwietnia 
182? roku.

orzechy tłukła
wieżę sam ieden zaniósł. Dwie koń­
skie potkowy razem złożywszy łamał. 
Szabel 12 także razem związane za 
końce wziąwszy iedną ręką z ziemi 
do góry podnosił.

Lecz nie tylko mężczyźni, kobiety 
także polskie okazywały niekiedy 
silę niezwykłą: iak np.: Cymburga 
Xniczka Mazowiecka, żgna Ernesta 
Xcia Austriackiego, matka Ferdy­
nanda III, Cesarza, palcem iednym 
laskowe orzechy i włoskie tłukła, 
a raz nawet gwoźdź wbiła w ścianę.

Te są przykłady nadzwyczajnej 
siły wybrane z kronik i herbarzom, 
znalazłoby się więcej, lecz nie wszyst­
kie są wiary godne iako to: iż żoł­
nierz Godziemba uciekając przed 
nieprzyjacielem, gdy miał wpaść ro 
jego ręce, wyrwał dorosłą sosnę i tą 
się obronił.

Pominąwszy więc podobne przy­
padki, raczej spomnieć należy, iż 
żyie dotąd w Wdztwie Podlaskim, 
nieiaki Szlachcic Mysłowski, który 
5 orzechów laskowych w kolko na 
stole położonych, tłukł iednem ude­
rzeniem swoiego czoła."

T)o niedawna jeszcze Szczecin był 
prawdziwym Eldorado dla 

wszystkich niewiast, pragnących 
„stanąć na ślubnym kobiercu". Była 
tam zdecydowana przewaga męż- 

_ ... czyzn. Zaraz po wojnie o całe
dalszym ciągu twarz, przejechał trzy * 100 proc. Zupełnie jak kiedyś w oko- 
razy pędzlem przez moje usta. Na* ■ licach złotodajnej Klondike. Każda 
stępnie pędzel odłożył i począł maso* ■ kobieta była przedmiotem westchnień 
wać mi policzki brudnymi palcami, a \ wielu adoratorów. Nawet zezowate, 
że dyskutował przy tym z kolegą na | piegowate i z brodawkami na nosie 
temat przegranego zakładu, więc; wychodziły za mąż. Dziś jest już 
przez nieuwagę wepchnął mi w usta i trochę inaczej. Mężczyźni w dalszym 
pokaźną porcję mydła. Gdy skończył 
tę czynność, zaczął ostrzyć brzytwę 
na starym pasku od spodni. Często 
przerywał, opowiadając kolegom swe 
wrażenia z wczorajszej zabawy, a 
sprawiało mu to taką przyjemność, że 
robił wszystko, aby opowiadanie 
przedłużyć. Kiedy wreszcie skończył, 
przejrzał się w lustrze, odłożył 
brzytwę i uczesał się z wielką do* 
kładnością, wy szczotkował wąsiki i 
przypomniał sobie o mnie. Począł 
mnie golić, posługując się moim no*

ciągu są wprawdzie w większości, 
lecz już tylko o 10 proc., a stosunek 
ten zmienia się nadal na korzyść (a 
raczej niekorzyść) kobiet. Nic zresztą 
dziwnego. Szczecin stał się bowiem 
magnesem, który przyciągał z całego 
kraju wszystkie zawiedzione nie­
wiasty, pragnące uszczęśliwić swym 
dozgonnym towarzystwem jakiegoś 
przystojnego młodzieńca. Pannom, 
wdowom i rozwódkom, pragnącym 

w i........   '

bić to w Szczecinie, niechaj się śpie­
szą, bo za miesiąc może już być za 
późno. Konkurencja się zaostrza.

„Jakkolwiek znakomite dowody si­
ły nadzwyczajnej dawał Jan Kop- 
czak, o którym doniesiono w nrze 85 
Kurjera, nje było to przecież nowoś­
cią w Polsce, gdzie z wyższych na­
wet stanów osoby, równie a może 
i więcej silnemi s& okazywały.

I tak: Zygmunt 1 łamał końskie 
potkowy żelazne, przerywał potężne 
sznury i tuziny kart grackich.

August II iadąc do Krakowa, na 
koronacją, zgniótł iedną ręką srebrny 
rostruchan iakby woskowy, drugi raz 
wołu iednem cięciem pałasza zabił, 
i zginał często grube szyny żelazne.

Prokop Sieniawski, Marszałek W. K., 
poszustne karety z góry rozpędzone 
zatrzymywał, porwawszy za koło: 
konie i woły za iednym zamachem 
szablą przecinał w oczach Królew­
skich.

Wojciech Brudziński zbrojnych Hu­
zarów 6-ciu do góry podnosił.

Tomasz Olędzki, Kasztelan Zakro- ' 
czymski, 5 talarów bitych, ieden na 
drugi położonych, szablą przecinał.

Marcin Brzozowski z ziemi Gostyń­
skiej z beczką piwa pełną tańczył.

A cóż mówić o Stanisławie Ciołku, 
Woiewodzie Mazowieckim, który iesz­
cze dzieckiem będąc, 2 rówienników 
iednego na iednej, drugiego na dru­
giej ręce miał piastować! W doroślej­
szym zaś wieku drzewo, którego

A oto druga wiadomość. To już 
prawdziwa notatka sportowa:

„Nowy Szybkobiegacz Jaworski 
Franciszek, wczoraj niekorzystnie 
odbył utrudzaiącą podróż, gdyż tyl­
ko 41 miał widzów płatnych. Spóź­
nił się tylko o dwie minuty. Słychać, 
że ieszcze iacyś Szybkobiegacze maią 
podobne kursa odbywać; lecz wczo­
rajszy przykład powinienby zmienić 
ich zamiar “

Wiadomość ta niedwuznacznie 
wskazuje, że redaktorzy współcześni 
odnosili się do sportu z wielkim 
sceptycyzmem.

Zbigniew Jaskulski.

Nota Rządu RP
(Ciąg dalszy ze strony 1)

4Ad 4—5 tysięcy osób przewija się 
dziennie przez jedną z najwięk­

szych w kraju gospód ludowych, 
warszawską „Polonię". Gospoda ta 
wy (faje dziennie ok. 2 tys. obiadów 
klubowych, 500/śniadań popularnych 
i wiedeńskich, prócz tego nie mniej­
szą ilość kolacji, oraz ładne parę ty­
sięcy dań z karty. Mimo tak wielkie­
go ruchu wszystko odbywa się tam 
sprawnie i szybko, nikt nie ma pre­
tensji do obsługi, nikt nie czeka 
kwadransami na zjawienie się kel­
nera. Powyższe fakty mógłbym 
właściwie zostawić bez komentarzy, 
lecz wzmiankę całą pozwolę sobie za­
dedykować dwom bydgoskim zakła­
dom żywienia zbiorowego, a miano­
wicie „Centralnej" i „Gastronomii". . _ , „
Żebyście choć ciut-ciut podobne były i 20 ludzi podnieść nie zdołało, sam

wstąpić w związki małżeńskie, I do „Polonii"! Zwłaszcza jeśli chodzi > podniósł i zaniósł do młyna, dzwon 
oznajmiamy więc, że jeśli chcą zro-1 o sprawność obsługi! ' także od 40 ludzi nie podniesiony, na

jeśli je wysuwa strona, która za­
manifestowała najbrutalniejsze 
deptanie elementarnych praw 
ludzkich przez bicie i katowanie, 
całkowicie zresztą niewinnych lu­
dzi, a wśród nich posiadacza pa­
szportu dyplomatycznego p. 
Szczerbińskiego.

Rząd polski uważa, że byłoby 
znacznie pożyteczniejsze dla nor­
malizacji stosunków polsko-fran­
cuskich, do czego on zmierza, gdy 
by rząd francuski zamiast bawić 
się w pouczenia, do których po o- 
statnich wydarzeniach nie ma ty­
tułu ani prawnego ani moralne­
go, nie otaczał z gorliwością god­
ną lepszej sprawy, tak bezgra­
nicznie troskliwą opieką szpie­
gów narażających na szwank 
bezpieczeństwo Polski i czyhają­
cych na pokojowy wysiłek ludzi 
pracy.

W niedzielę, dnia 4 grudnia 1949 r. zasnął w Bogu opatrzonj 
Sakramentami św., przeżywszy lat 67 członek naszego Zrzeszenia, 
długoletni członek Zarządu i działacz kupiecki śp.

Andrzej Burzyński
W Zmarłym tracimy zacnego i zasłużonego Kolegę. Cześć Jego pamięci I

Zarząd Zrzeszenia Kupców Samodzielnych w Bydgoszczy 
Zarząd Sekcji Opałowa-Budowlanej w Bydgoszczy

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. o godz. t4.3O z kaplicy 
cmentarnej parafii Najświętszego Serca Pana Jezusa, na który wzy­
wamy wszystkich Kolegów. — Żałobna Msza święta z wigiliami w środę 
o godz. 5.45 rano w kościele Najśw. Serca Pana Jezusa."SiTS

H UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam
zagubioną kartę rejestracyjną R. 
K. U. Konin, Eugeniusz Nowicki, 
wieś Osiek-Mały, gm. Budzi- 
sław, pow. Koło. (3369

| WOLNE POSADY |J

Potrzebna

do dziecka i prac domowych. 
Referencje konieczne. — Byd­
goszcz Chrobrego 20/1. (7226

Unieważniam
zagubioną kartę rejestracyjną R. 
K. U. Konin, Józef Górczewski, 
wieś Rosocha, gm. Czołowo, 
pow. Koło. (3370

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI,
5.10 Początek audycji. 5.13 

Sygnał czasu. 5.15 Streszczenie 
wiadomości porannych. 5.30 Kon 
cert dla świata pracy. 6.00 Stre­
szczenie wiadomości porannych. 
6.05 Gimnastyka. 6.15 Koncert 
rozrywkowy. 6.45 Dziennik po­
ranny. 7.05 Program dnia. 7.10 
Muzyka rozrywkowa. 8.00 Muzy­
ka rozrywkowa. 8.15 Wszechnica 
radiowa. 8.35 Przerwa. 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał z wieży Ma­
riackiej. 12.04 Dziennik południe 
wy. 12.25 Przerwa. 13.30 (Pro­
gram dnia. 13.35 Audycja szkol­
na dla klas X i XI. 14.00 Prawo 
i życie. 14.45 12 fragment po­
wieści Jana Drdy „Miasteczko na

ŚRODA, 7 GRUDNIA 1949 R.
dłoni”. 15.30 Audycja dla świet­
lic dziecięcych „Wesoły turysta". 
15.50 Pogadanka sportowa. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 17.00 
Koncert rozrywkowy. 17.45 Audy­
cja dla świetlic młodzieżowych. 
18.00 Z kraju i ze świata. 18.15 
Zagadki muzyczne. 18.40 Wszech 
nica radiowa. 19.00 Audycja dla 
wsi. 19.15 Koncert muzyki pol­
skiej. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.40 Koncert rozrywkowy. 21.30 
Nowela dźwiękowa. 22.15 Kon­
cert rozrywkowy. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Program na 
dzień następny. 23.15 Utwory 
Respighi'ego. 24.00 Zakończenie 
audycji, hymn.

Unieważniam

zagubione orzeczenie odszkodo­
wawcze wydane przez P. U. R. 
Szczecin na nazwisko Marciocha 
Klemensa, Połczyn-Zdrój, Roli- 
Żymierskiego 3. (3371

Skradziono

książeczkę czeladniczą nr 4667 
wydaną — Izbę Rzemieślniczą 
Gdańsk — unieważniam. Karan- 
kowski WHdot, Czaplinek. (3368

Poszukuję

młodej przystojnej panny do 
prowadzenia domu wdowca z 
dzieckiem. Poważne oferty IKP 
Bydgoszcz „Samotny”. (7225 

ni m
SREBRO 

złom moneły, wyroby KUPUJE stale 
w każdej ilości — tal. 34-88

Laboratorium Chemiczne
Bydgoszcz, nl. Chopina róg Moniuszki 6 
Dojazd tramwajem 3, przystanek — 
ul. Krakowska. 3313

NAUKA
Trzy 

miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości. 
Łódź skrzynka 163. (3317

Ul SPRZEDAŻ
Pośrednictwo

Włocławek, Nienałfowski, Staro- 
dębska nr 12. Okazyjna sprze­
daż domów, płacy. [3357

350 okien 
budowlanych tanio — większą 
ilość śrub budowlanych sprze­
dam. Oferty IKP Bydgoszcz 
,7228”. (7228
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DOM HANDLOWY
składami centrum 2.000.000. Trzy­
piętrowy centrum 1.000.000. Do­
mek przedmieście 3000 m2 wpła­
ta 300.000 zł. 5 mórg przedmie­
ście 450.000 sprzeda (7230

PROMIE 
Spółdzielnia

Bydgoszcz, Dworcowa 51/11.
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11 ZGUBY
Zgubiłem

dowód osobisty wraz z metryki 
urodzenia. Joda Grzegorz, Sinki, 
pow. aleksandrowska (3372

CZYTAJCIE „IKP"
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Srebro
złom monefy, stale skupują Za­
kłady Fotochemiczne nr 2. Byd­
goszcz, Garbary 3. (3277

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 1 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ni. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
Za niedoręczenie pisma, spowodowane siłą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

Unieważniam

zagubione świadectwo małej ma­
tury roku 1947/48 Tadeusza Gó­
rzyńskiego, uc. 22. VJI 1930 r. 
Brodnicy Pom. (7231

Domek
jednorodzinny z ogrodem kupię. 
Oferty z ceną IKP Bydgoszcz 
pod „7227”. (7227

„To moja córeczka An­
zelma... uczy się właśnie 
algebry. Anzelmo powiedz 

pani „dzień dobry” po 
ałgebrajskul"

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 
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BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEŁ. 33-41 i 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 50 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów- 

Tłusty druk 100 •/• drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł, za tekstem 
od 40—150 zł, nekrologi od 35—200 zł za 1 mm. W nie­
dziele 1 twięta 50V. drożej. Za terminowe zamieszczeni 

ogłoszeń nie odpowiadamy.
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